
W sprawie Berlina Zach.

Ożywiona działalność 
dyplomatyczna

Sprawa Berlina Zachodnie­
go i osiągnięcie wstępnego po­
rozumienia w tej sprawie 
przez cztery wielkie mocar­
stwa są nadal osią ożywionej 
działalności dyplomatycznej w 
różnych krajach. Na ten te­
ma1: rozmawiał przebywający 
w Moskwie szef dyplomacji
NRD Otto Winzer, który spot­
kał się z ministrem spraw za­
granicznych ZSRR Andriejem 
Gromyką. Do San Clemente w 
Kalifornii, gdzie przebywa o- 
becnie prezydent USA Nixon 
uda się na konsultacje amba­
sador amerykański w NRF.

Również w Bonn trwają in­
tensywne rozmowy na ten te­
mat. Wicekanclerz i minister 
spraw zagranicznych Walter 
Scheel zorganizował w czwar-
tek wieczorem specjalne spot­
kanie. reprezentantów
zachodnich mocarstw z 
stawicielami głównych 
politycznych NRF.

Rada NATO została w

trzech 
przed- 
partii

----- ----------- „ piątek 
poinformowana przez trzech am-
basadorów mocarstw zachodnich 
oraz przedstawicieli rządu federal 
ne^o na temat ramowefo układu
czterech 
Brrl:na

mocarstw 
Zachodniego

sprawie

ssanych z tym zagadnień. (PAP)

Już za kilka dni rozpoczniemy 
druk sensacyjnej powieści 

„Siedemnaście mgnień 
wiosny”.

Przed Dniem Energetyka
Akademia w Poznaniu

Z okazji zbliżającego
Dnia Energetyka pracownicy
Zakładu Energetycznego Po­
znań — Miasto, Zakładu Ener
getycznego Poznań Teren
oraz Zakładu Remontowego w 
Czerwonaku spotkali się w auli 
U AM na okolicznościowej a- 
kademii.

Podczas akademii odczytano 
list Ministra Energetyki i
przewodniczącego 
Głównego ZZPE.

Zarządu

Jak wynika z listu, w ostat 
nich latach poważnie wzrosła 
pomoc socjalna dla pracowni­
ków tej gałęzi naszej gospo­
darki. W roku bieżącym z 
wczasów korzystało 40 000 pra 
cewników, z sanatoriów 3 500, 
z kolonii letnich 17 000 dzieci. 
W liście zaznaczono równo­
cześnie, że dalsze osiągnięcia: 
modernizacja, automatyzacja, 
nowoczesność, zależą w poważ 
nym stopniu od zaangażowa­
nia samych energetyków.

Za codzienny trud poznań­
skich pracowników • energetyki 
podziękował sekretarz KW 
PZPR Tadeusz Grabski.

20 energetyków otrzymało 
Honorowe Odznaki Miasta Po 
znania, 4 — odznaki Za Zasługi 
w Rozwoju Województwa Po­
znańskiego. Odznaki wręczyli: 
przewodniczący Prezydium RN 
Poznania Stanisław Cozaś oraz 
zastępca przewodniczącego Pre 
zydium WRN Witold Stefanów 
ski.

3 pracowników otrzymało 
Odznaki Zasłużonego Przodow 
nika Pracy. Są to: Henryk Bo 
niak, Józef Ciemięga i Wacław 
Bukowian.

W akademii -uczestniczyli rów 
nież: przewodniczący WK 
FJN Edmund Rejek oraz orze 
wodniczacy WKZZ Jan Mro­
czek. (jk)

Program rozwoju
produkcji zwierzęcej
Z prac Biura Politycznego KC PZPR .
Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 27 

bm. rozpatrzono przedłożony przez min. rolnictwa program 
rozwoju chowu i produkcji bydła w latach 1971—75.
Poddany w toku obrad 

wszechstronnej ocenie pro­
gram zakłada znaczne zwięk­
szenie tempa orodukcji zwie­
rzęcej w obecnym pięciole­
ciu. zarówmo w gospodar­
stwach indywidualnych jak 
i uspołecznionych, w skali 
niezbędnej dla poprawy wzra 
stającego zaootrzebowania na 
mięso i mleko oraz ich prze­
twory. Zlecono rządowi pod­
jecie odpowiednich środków 
dla zwiększenia dostaw paszy 
celem złagodzenia skutków su 
szy oraz kompleksowego roz­
wiązania szeregu problemów o 
charakterze ekonomicznym i 
organizacyjnym, zapewniają­
cych realizacje zadań w zakre

cii żywca wołowego i mleka. 
Tylko bowiem właściwe i 
kompleksowe rozwiązanie pro 
blemów o charakterze ekono­
micznym i organizacyjno-pro- 
dukcyjnym da gwarancje wy­
konania planowanych w tym 
pięcioleciu zadań w zakresie 
produkcji zwierzęcej. (PAP)

Części
„polskich Fiatów" 

dla ZRA i Kolumbii
Przedsiębiorstwo Handlu Za 

granicznego „POL-MOT” pod­
pisało kontrakt na dostawę do 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej zespołów i podzespołów 
oraz części i elementów „pol­
skich Fiatów” które montowa 
ne będą u egipskiego odbiorcy. 
Łączna wartość tego kontraktu 
wynosi 100 min zł dew. Nieco 
wcześniej parafowano rów­
nież podobny kontrakt na do­
stawę do Kolumbii zespołów 
do montażu u odbiorcy ok. 11 
tys. „polskich Fiatów” warto­
ści 80 min zł dew.

Realizacja umów rozpocznie się 
w roku nrzvszłvm. (PAP)

Z posiedzenia Prezydium RN Poznania

Ważne uchwały 
dla mieszkańców Poznania

Festiwal w Sopocie

sie chowu bydła i 
mleka.

Zgodnie z decyzją 
KC PZPR. Biuro 
nostanowiło zwołać

produkcji

X Plenum 
Polityczne 
w dniu 4

września br. kolejne XI Ple­
num KC w celu zatwierdzenia 
opracowanych przez komisję 
zjazdową wytycznych do dy-
skusji przed VI 
PZPR.

Biuro Polityczne 
sie z programem

Zjazdem

zapoznało 
ogólnopol-

skich dożynek, które odbędą 
się 5 września w Opolu.

Rozpatrzony przez- Biuro Po 
lityczne KC PZPR program 
rozwoju chowu i produkcji bv 
dła w latach 1971—75 dostoso 
wanv jest — Pisze komenta­
tor PAP — do potrzeb zaona 
trzenia rvnku w mleko i prze­
twory oraz w mięso wolowe.

Dla urzeczywistnienia tych 
niezbędnych dla poprawy za­
opatrzenia rynku zamierzeń 
konieczne jest maksymalne 
wykorzystanie wszelkich posia 
danych przez rolnictwo możli­
wości produkcyjnych, a także 
właściwe kształtowanie warun 
ków ekonomicznych dla pobu 
dzenia zainteresowania rolni­
ków szybszym rozwijaniem 
tych działów produkcji zwie­
rzęcej.

Rozpatrzony przez Biuro Po 
lityczne KC program przewi­
duje wiec podjecie kompleksu 
poczynań produkcyjnych, orga 
nizacyjnych i ekonomicznych, 
które powinny zapewnić dal­
szy niezbędny rozwój produk-

Minister NRD
z wizytq w Polsce

Na zaproszenie ministra 
żeglugi PRL przybył do War­
szawy minister przemysłu te-
renowego spożywczego
NRD, Erhard Krack, z grupą 
doradców. (PAP)

Obowiązek kontroli jakości 
zdrowotnej środków spożywczych

„Monitor Polski” z 27 bm. przynosi tekst uchwały Rady 
Ministrów w sprawie kontroli jakości zdrowotnej środków 
spożywczych oraz przestrzegania higieny w zakładach pro­
dukcyjnych i wprowadzających je do obrotu.
Uchwała kładzie nacisk na 

wewnątrzzakładową kontrolę 
jakości zdrowotnej środków 
spożywczych produkowanych i 
wprowadzanych na rynek. W 
ramach takiej kontroli obo­
wiązkiem zakładów jest prze­
prowadzanie bieżącej i okre­
sowej oceny jakości surowców 
i półfabrykatów gotowych 
wyrobów, a także oceny wa­
runków przechowywania śród 
ków spożywczych Kontrola 
wewnętrzna obejmuje też prze 
strzeganie prawidłowości pro-

cesów technologicznych. U- 
chwała zwraca uwagę na ko­
nieczność systematycznej kon­
troli warunków magazynowa­
nia środków spożywczych oraz
surowców 
wyrobu.

W razie 
bień przez

służących do ich

stwierdzenia uchy- 
kontrolę wewnętrz-

ną — wydane być muszą do­
raźne zarządzenia o zabezpie­
czeniu danej partii środków 
spożywczych, do decyzji in­
spektora sanitarnego. (PAP)

Wczoraj odbyło się posiedzenie Prezydium Rady Narodo­
wej Poznania. Liczba uczestników tego posiedzenia została 
zwiększona o udział w nim kierowników wydziałów Pre­
zydium RN oraz przedstawicieli prezydiów DRN. Udział w 
obradach Prezydium wzięli także: I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada, przewodniczący Zespołu Radnych RN, człon­
ków PZPR, sekretarz KW — Czesław Kończal oraz prze­
wodniczący WKZZ — Jan Mroczek.

W programie obrad znalazło 
się kilka punktów, mających 
na celu ustalenie wytycznych 
dla zapewnienia miastu pra­
widłowego rozwoju w najbliż­
szych latach i dalszego popra­
wienia warunków socjalno-by 
towych. głównie mieszkanio­
wych, jego mieszkańców.

Ustosunkowując się na za­
kończenie obrad — po podję­
ciu przez Prezydium RN szere 
gu uchwał — do przebiegu dy 
skusji, I sekretarz KW partii 
— J. Zasada podkreślił wagę 
przyjętych uchwał. Zwrócił 
przy tym uwagę na zaznacza­
jącą się od szeregu miesięcy 
we władzach miejskich tenden 
cje do podejmowania społecz­
nych, rzeczowych i obywatel­
skich inicjatyw. W ten sposób 
spełnia, się postulaty, z których 
wiele zgłaszali obywatele na

szego miasta już dawno. Jed­
ną z takich spraw jest uchwa 
ła o masowych badaniach ucz 
niów szkół podstawowych. 
Władze miejskie znalazły do­
brego, ofiarnego sojusznika w 
postaci Akademii Medycznej i
licznego zespołu
cjalistów. Chodzi teraz 
by akcję przeprowadzić 
nie i późniel należycie 
rzystać jej wyniki.

lekarzy spe-
o to, 
spraw 
wyko-

Wywiad Czou En-laja
Premier Chińskiej* Republiki 

Ludowej Czou En-laj udzielił 
wywiadu dla jugosłowiańskie­
go pisma „Vjesnik“. w którym 
potwierdził decyzję Pekinu 
przeprowadzenia z USA roz­
mów na najwyższym szczeblu. 
Pekin jest gotów objąć tymi 
rozmowami szeroki wachlarz 
zagadnień. (PAP)

Korzystny też dla obywateli 
i rozwoju miasta aspekt mają 
uchwały o uproszczeniu trybu 
zatrudniania nowych pracow­
ników w szeregu kluczowych 
zakładów produkcyjnych oraz 
o ułatwieniach w meldowaniu 
obywateli na pobyt tymczaso­
wy i stały.

Wiele uwagi w swym wystą 
pieniu poświęcił J. Zasada roli 
przedzjazdowej dyskusji ’ spo­
łeczeństwa, zadaniom zakła­
dów pracy w zakresie niesie­
nia pomocy rodzinom najgo­
rzej mieszkającym i oczekują­
cym na mieszkania, a także 
podkreślił znaczenie podejmo­
wania słusznych społecznie, 
rzeczowych inicjatyw miesz­
kańców miasta i aktywu rad 
narodowych.

Niektóre szczegóły dotyczą­
ce wczorajszych obrad Prezy­
dium RN publikujemy na str. 
6. (c)

w „Dniu Międzyna-Su Kramer (NRF) zajęła dru gie miejsce
rodowym" śpiewając piosenkę „Meine kleine Welt“ — Mój ma­

ły świat.
CAF — Langda — telefoto

Mówią laureatki
„Dnia międzynarodowego**

Mówi Samantha Jones z W. 
Brytanii odtwórczyni piosenki 
„He moves me” (on mnie 
wzrusza), która zdobyła głów­
ną nagrodę „bursztynowego 
słowika” XI MFP w Sopocie.

— Jestem pod wrażeniem koncer 
tu, który niespodziewanie dla mnie 
zakończył sie tak zaszczytnym wy­
różnieniem śpiewanej przeze mnie 
piosenki. Występując pod koniec 
koncertu byłam pod wrażeniem 
wysokich walorów piosenek, zwlo- 
szcza polskiej, holenderskiej, grec­
kiej i śpiewanej przez przedsta­
wicielkę NRF. Miałam tremę, któ­
ra ustępowała w miarę śpiewania. 
Poważny udział w sujtcesie przy­
pisuje Orkiestrze polskiego Radia 
i Telewizji, która jest jedna z naj-

popularność występom w mu­
sicalu „Hair”. Jest również o- 
czarowana sopocką publicz­
nością i pełna uznania dla wy­
sokiego poziomu Orkiestry 
Polskiego Radia i Telewizji.

Laureatką trzeciej
jest 
mam”

piosenka „Dom,
nagrody 
, który

(muzyka i aranżacja:

lepszych z jakimi dotychczas
zetknęłam się. Jestem zachwycona 
publicznością sopockiego festiwalu 
i ogólna atmosfera tej imprezy.

Drugą nagrodę „Dnia mię­
dzynarodowego” zdobyła pio­
senka „Meine kleine Welt” 
(mój mały świat), zaprezento­
wana przez przedstawicielkę 
NRF — Su Kramer. 25-letnia 
piosenkarka zawdzięcza swoją

Marka Sewena do tekstu Jana 
Zalewskiego). Jej wykonawczy 
nią była Zdzisława Sośnicka.

— Cieszę się bardzo z sukcesu 
śpiewanej przeze mnie piosenki, 
która nie znalazła uznania u juro­
rów festiwalu opolskiego. Zdawa­
łam sobie sprawę z odpowiedzial­
ności. jaka biorę na siebie, forsu­
jąc jej wykonanie na XI MFP w 
Sopocie. Cenie sobie bardzo uzna­
nie publiczności która tak ciepło 
przyjęła te piosenkę, zarówno w 
Sopocie jak i przedtem w Opolu. 
Nieomal prosto z festiwalu sopoc­
kiego udaje się na 3-trsodniowe 
tournee no NRD z zespołem „Czer­
wone Gitary”. (PAP)

NRD protestuje

Plenarna sesja SALT
W Helsinkach zakończyła się XV 

plenarna sesja amerykańsko-ra- 
dzieckich rozmów na temat ogra­
niczenia broni strategicznych 
(SALT), która odbywała się w sie 
dzibie ambasady radzieckiej. Se­
sja trwała 3 godziny i była naj­
dłuższym spotkaniem w obecnej 
rundzie rozmów, źródła związane 
z konferencją oświadczyły, że ne­
gocjacje były bardzo „pracowite” 
i „poważne”.

J. Torres w Limie

czątku roku wzrosła do 116.487. Naj 
większe ognisko epidemii istnieje 
w Indiach.

Wystawa łowiecka
W piątek otwarto w Budapeszcie 

wystawę łowiecką W poszczegól­
nych stoiskach wystawcy ze wszyst

Pismo Syrii do U Thanta
Stały przedstawiciel Syrii w 

ONZ George Tomeh przekazał se­
kretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi list, w którym Syria 
pntenia dwa niedawno złożone 
oświadczenia izraelskie iako do­
datkowe dowody ekspansjonistycz 
nei i aneksjonistyczne.i polityki 
Izraela.

Obalony w wyniku prawicowego 
zamachu stanu b. prezydent Boli­
wii. Juan Jose Torres przybył w 
czwartek wieczorem do stolicy Pe 
ru — Limy. Władze peruwiańskie 
udzieliły mu azylu politycznego.

Nowe wypadki cholery
W Genewie opublikowano w piątek 

komunikat Światowej Organizacji 
Zdrowia, informujący, że w ciągu 
ostatnich siedmiu dni na świecie 
zanotowano 7.500 nowych wypad­
ków cholery. W tym czasie zmar- 
ło dalszych 800 osób. Ogólna licz­
ba zachorowań na cholerę od po-

PAP RADIO NF.WKTEI EFONEM 
RADpiNE wr^-l/j/jNjA^Ąp

PAP

Egipt - Jordania
W sobotę oczekiwana jest w 

Kairze iednodniowa wizyta iordań 
skiego ministra spraw zagranicz- 
nvch Abdallaha Salaha. podczas 
której przeprowadzi on rozmowy 
z egipskim ministrem spraw za­
granicznych Mahmudem Riadem.

przeciw 
akcji odwetowców

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD zaprotestowało 
w piątek przeciwko prowoka­
cyjnej, odwetowej imprezie, 
zapowiedzianej w Berlinie 
Zachodnim na najbliższą nie­
dzielę. Na wiecu z okazji tzw.
..Dnia ojczyzny wystąpić
mają politycy, znani przeciw
nicy odprężenia, 
przewodniczący

tacy, jak 
„Ziomko-

ktćTi kontynentów prezentują swo 
je osiągnięcia w gospodarce ło­
wieckiej. Jest tu także stoisko poi 
skie.

Płynny kurs jena
Japonia wprowadza od soboty 

płynny kurs wymienny jena. De­
cyzje tę ogłosił japoński minister 
finansów Mikio Mizuta po nadzwy 
czajnym posiedzeniu rządu, w toku 
którego omawiano sytuację na ja 
pońskim rynku walutowym.

Obserwatorzy chińscy
na konferencji ONZ

Agencja Reutera poinformowała, 
powołując się na źródła zbliżone 
do ONZ-owskiej konferencji d/s po 
kojowego wykorzystania energii 
atomowej, że obserwatorzy chiń­
scy wezmą udział w wyznaczonym 
na przyszły miesiąc w Genewie po 
siedzeniu tej konferencji.

stwa Ślązaków" Hupka (SPD) 
i sekretarz parlamentarny 
frakcji CDU/CSU w Bundes­
tagu, von Wrangel. (PAP)

Polska będzie sie znaidować pod 
wpływem słabej zatoki niżowej, 
zachmurzenie bedzie duże z wiek 
szvmi przejaśnieniami, miejsca­
mi ooady. Temperatura maksymal 

Mia od 18 st. na Wybrzeżu, do 23 
st. na południu. Wiatry słabe, w
ćiacu dnia umiarkowane, noltid-

? niowo-zachodnie i zachodnie.



Nieudany zamach 
w Republice Czad

Agencje prasowe podały w 
piątek wiadomość, że w stoli 
cy Republiki Czadu. Fort La­
my. podjęto próbę obalenia 
prezydenta Tombalbaye oraz 
jego rządu. Próba przewrotu 
nie udała się. Przywódca spis­
kowców Ahmed Abdallah po­
pełnił samobójstwo, inni za­
machowcy zostali aresztowani.

Prezydent Tombalbaye zwo­
łał nadzwyczajne posiedzenie 
gabinetu, po którym zakomu­
nikowano. że wkrótce szef pań 
stwa wygłosi przemówienie do 
narodu i wyjaśni okoliczności 
nieudanej próby zamachu.

Pierwszym sygnałem, że w Cza 
dzie doszło do jakichś wydarzeń.

Potrzeby stwarzają nowe
warunki działania

Poseł W. Kozubski o problemach drobnej wytwórczośdj|

Sejm powołał nową komisję, która zajmie się problemami 
drobnej wytwórczości, spółdzielczości pracy i rzemiosła. Sejm 
wyszedł z założenia, że ta sfera działalności wymaga oddziel­
nego a równocześnie kompleksowego potraktowania. Jaki za­
sięg zadań stawia sobie komisja? Jakie problemy znajda się 
na jej warsztacie? Na te pytania odpowiada przewodniczący 
komisji, pos. Wacław Kozubski.

nieodebranie programie

— Działalność nowej komisji' 
dotyczyć będzie działów, które

Dla przyszłych matematyków

Lepszy start

radiostacji Fort Łamv hymnu 
narodowego. którvm radiostacja 
ta otwiera swói codzienny nro- 
gram. Doniero o godz. 13.30 czasu 
miejscowego radiostacja podjęła 
normalna transmisję odgrywając 
hymn narodowy a następnie ogła­
szając komunikat o nróbie prze­
wrotu rządowego Dalsze komu ni 
katv radiowe odbierane w sasied 
nich stolicach afrvkańsk’eh utrzy 
mvwałv że sytuacja w Fort Ea- 
mv wróciła do normy. Niemniej 
jednak Dołączenia telefoniczne i 
teleksowe miedzy stolica Czadu a 
Jaunde. Abidżanem. I.ibreville i 
innymi miastami nadal sa prze­
rwane Stołeczny nort lotniczy 
również jest zamknięty.

Dotąd nie znane iest tlo zama-

dotykają 
dziennych 
dziedzinie 
jak np.

bezpośrednich, co- 
potrzeb ludzi, w 
tak podstawowej 

zaopatrzenie rynku

to dzięki posiadanym — choć 
niezupełnie zbilansowanym — 
rezerwom mocy produkcyjnej
i usługowej, 
mienionych

Realizacja wy-
zadań wymagać

chu poetycz­
na iego organizatorów. (PAP)

czy świadczenia usług. Sejm 
na ostatnim swym posiedzeniu 
poświęcił tym sprawom szcze­
gólnie dużo uwagi.

Przed naszą gospodarką stoi 
pilne zadahie umocnienia rów­
nowagi rynkowej, poprawy za­
opatrzenia ludności, wpływa­
nia na niezbędny wzrost liczby 
miejsc pracy W rozwiązywa­
niu tych bardzo istotnych 
spraw może zwiększyć swój 
wkład drobna wytwórczość, a

będzie stworzenia odpowied-
nich warunków a przede

rzone odpowiednie preferen­
cje. Ta podstawowa sprawa 
będzie przedmiotem stałego 
zainteresowania naszej komi­
sji.

W sferze szczególnej nafczej uwa­
gi będzie również probfąrnatyka 
dotycząca rozwoju usług dla lud­
ności miast i wsi. Dotychczasowa 
organizacja usług w naszym kra­
ju. oparta w przeważającym sto­
pniu na tradycyjnej i rozproszonej 
sieci zakładów, słabo wyposażo­
nych technicznie — nie jest w 
stanie sprostać rosnącym potrze- 
boni ludności. W przekonaniu na­
szej komisji. większość usług 
świadczonych ludności przez drób-

w szkole średniej
W nowym roku szkolnym, w liceach ogólnokształcących roz 

pocznie naukę 436 tys. młodzieży, o 7 tys. więcej niż przed 
rokiem. Z tej liczby — ok. 60 tys. uczniów znajdzie się w 
oddziałach matematyczno-fizycznych. Za rok ta forma nau­
czania obejmie już ok. 30 proc, młodzieży licealnej.

W walce z chuligaństwem 
uczestniczy całe społeczeństwo
Wzmożone działania MO przeciwko naruszaniu ładu i po-

rządku publicznego przynoszą rezultaty. Działania te wymie­
rzone są przede wszystkim przeciwko chuliganom i eleinen-
tom bandyckim zagrażającym
W woj. warszawskim (łącz­

nie ze stolicą) i szczecińskim 
— od 14 do 22 bm. zatrzymano 
520 sprawców przestępstw, w 
tym 199 osób za chuligaństwo, 
114 — za dokonanie włamań i 
kradzieży i 18 — za rozboje. 
Jednocześnie zatrzymano 946 
osób, które dopuściły się róż­
nych wykroczeń: większość z 
nich była wówczas w stanie 
nietrzeźwym. Ponad 400 spraw 
skierowano do kolegiów kar­
no-administracyjnych w trybie 
przyspieszonym.

Korespondent PAP z Wrocla 
wia pisze o szybkiej reakcji 
tamtejszych sądów na prze­
stępstwa o charakterze chuli­
gańskim. Juz na trzeci dzień 
po zatrzymaniu go przez MO 
stanal przed sądem 20-letni Ta 
deusz Tylisz. któfy jadąc tram 
wajem uderzvł jednego z pasa 
żerów w głowę, a później znie 
ważył interweniującego mili­
cjanta. Wvrok — 10 miesięcy 
pozbawienia wolności.

Z woj. bydgoskiego donoszą, że

bezpieczeństwu obywateli.
W ciągu jednego tylko dnia 25 

bm — zatrzymano w Szczecinie 17 
chuliganów, nie licząc kilku zło­
dziei. Za kratki dostała się rów­
nież szajka złodziei ' samochodów, 
która „operowała” na Wybrzeżu 
Szczecińskim. Składała się ona z 6 
młodzieńców, z których 4 pochodzi 
z Warszawy, a pozostali dwaj ze 
Szczecina i Kalisza. (PAP)

wszystkim likwidacji dotych­
czasowych antybodźców.

Słuszny postulat społeczny do­
magający się nie tylko przyspie­
szenia wzrostu produkcji, a nrzede 
wszystkim podnoszenia jakości i 
unowocześnienia wytwarzanych to­
warów i świadczonych usług — 
stawia przed drobna wytwórczoś­
cią potrzebę usprawnienia lei or­
ganizacji. zmiany metod zaczadza­
nia i planowania stworzenia od­
powiedniego zaplecza naukowo- 
technicznego.

Jesteśmy zdania — jako po­
słowie — że punktem wyjścia 
w ukierunkowywaniu dziedzi­
ny drobnej wytwórczości (i 
usług) powinno być sprecyzo­
wanie jej roli i miejsca w go­
spodarce narodowej, ustalenie 
konkretnych zadań gospodar­
czych oraz prowadzenie takiej 
polityki ekonomicznej, która by 
sprzyjała realizacji tych za­
dań. Ukształtowane w wielu 
poprzednich latach nawyki, u- 
trzymywanie się klimatu nie­
doceniania roli drobnej wy 
twórczości, spółdzielczości pra 
cy i rzemiosła były poważ­
nym hamulcem w uruchomie­
niu wielomiliardowych rezerw.

W interesie społecznym leży, 
aby dla tej dziedziny gospo­
darki narodowej, zatrudniają­
cej łącznie ponad milion sto 
tysięcy osób — zostały stwo-

na wytwórczość może
zwiększona pod warunkiem m.

być

zastąpienia systemu nakazów i 
zakazów administracyjni^ch — sy­
stemem zachęt materialnych dla 
przedsiębiorstw i pracowników.

Aktualnym problemem rze­
miosła jest zapewnienie mu 
stabilnych warunków pracy. 
Wymaga to m. in. określenia 
statutu prawnego rzemiosła, 
zmiany przepisów prawa prze-
mysłowego 
nansowych 
idącego ich 
stosowania 
warunków. 

Wydaje

oraz przepisów fi- 
w kierunku daleko 
uproszczenia i do­
do rzeczywistych

się rzeczą bardzo
ważną, aby rady narodowe 
zwiększyły swoje zaintereso­
wanie drobną wytwórczością i 
usługami, by stawiały te za­
gadnienia w rzędzie spraw o 
dużej doniosłości społeczno-go­
spodarczej. (PAP)

Powszechny zakaz 
stosowania pantofli

w szkołach

również tamtejsze sądy więk-
szym zdecydowaniem orzekają su­
rowe kary przeciwko sprawcom 
różnych przestępstw godnych szcze 
gólnego potępienia. Sąd Powiato­
wy we Włocławku skazał mieszkań 
ca tego miasta Zygmunta Grzon- 
kowskiego na 10 lat pozbawienia 
wolności za zgwałcenie nieletniej.

Wiele sygnałów o rozzuchwa 
leniu chuliganów nadchodziło 
ostatnio z Kielecczyzny. Wła­
dze wojewódzkie postanowiły 
więc przystąpić do energiczne­
go przeciwdziałania. Oprócz 
MO sięgnięto tu do znacznych 
sił społecznych: rezerw ORMO 
grup robotników z zakładów 
pracy, członków organizacji 
młodzieżowych.

podobne działania z uczest­
nikami sił społecznych zosta­
ły już nieco wcześniej podjęte 
w Szczecinie.

w nowym roku szkolnym
przestanie straszyć wreszcie zmo­
ra pantofli domowych obowiązu-

Prochy mjr. H. Sucharskiego 
wróciły do kraju

27 bm. w godzinach popołudniowych do Polski trafiły — 
po latach spoczynku w obcej ziemi — prochy bohaterskiego 
dowódcy Westerplatte, mjr. Henryka Sucharskiego.
Pod jego dowództwem 182-osobo 

wa załoga Westerplatte przez 7 dni 
stawiała bohaterski opór nawale 
wroga, walcząc mimo artyleryj­
skiego ostrzału, bombardowań, ata
ków 
przez 
skie.

ponawianych bezustannie 
doborowe jednostki hitlerow

W piątek rano urna z pro­
chami przewieziona została z 
ambasady PRL na stołeczne 
lotnisko międzynarodowe we 
Fiumicino. Na pokład samolo­
tu urnę wnieśli pracowmicy 
ambasady.

Tego samego dnia sekretarz 
komisji episkopatu polskiego 
dla spraw emigracji biskup 
Szczepan Wesoły odprawił w 
polskim kościele im. św. Sta­
nisława w Rzymie nabożeństwo 
żałobne za mjr. Henryka Su­
charskiego, na które przybyli 
licznie przedstawiciele rzym­
skiej Polonii.

O godz. 17.10 samolot — po 
zatoczeniu rundy nad Wester­
platte — wylądował na gdań­
skim lotnisku. Tu hołd pamię­
ci mjr. Sucharskiego oddali go 
spodarze województwa i kilku 
tysięczna rzesza mieszkańców 
Gdańska. Urna, przepasana bia

ło-czerwoną szarfą, przewiezio 
na została następnie w woj­
skowej asyście na teren jedno 
stki obrony Wybrzeża i usta­
wiona w „Sali tradycji". Pozo 
stanie tu do 31 sierpnia. Za­
ciągnęli przy niej wartę hono 
rową żołnierze w niebieskich 
beretach — spadkobiercy chwa 
ły obrońców Westerplatte.

PAP

Osiągnięcie przez ambasa­
dorów czterech mo­
carstw porozumienia w 

sprawie Berlina Zach, rzutuje 
na sytuację wewnątrzpoli­
tyczną w Bonn. Opozycyjna 
CDU/CSU została przyparta 
do muru. Pierwsze reakcje jej 
przywódców wskażują wyraź­
nie na brak wspólnego stano­
wiska.

Podczas, gdy przewodniczący
CDU Kiesinger widzi rezulta­
tach rozmów berlińskich również
„elementy pozytywne”, to 
wodniczący bawarskiej 
Strauss, mówi o „zwijaniu 
darów”. Przewodniczący 
parlamentarnej CDU/CSU

jących < 
momentu

dotychczas młodzież od
wkroczenia progi

większości szkół.
Poskutkowały również powta­

rzane od lat apele, aby w wol­
nych chwilach młodzież szkolna 
zażywała ruchu na wolnym po­
wietrzu. Ministerstwo Oświaty 
wydało zdecydowana walkę do­
tychczasowym praktykom organi­
zowania przerw międzylekcyjnych 
w murach szkoły.

Spędzanie przez młodzież i 
dzieci przerw międzylekcyjnych w 
budynku szkolnym, w ciasnocie i 
zgiełku oraz przebywanie przez 
cały czas trwania zajęć szkolnych 
w pantoflach domowych powodo­
wało liczne objawy nerwicowości 
oraz było przyczyną powszechnie 
szerzącego się płaskostopia.

Od nowego roku nauczania 
wprowadzony będzie powszechny 
zakaz stosowania pantofli domo­
wych w budynkach szkolnych 
oraz bezwzględny obowiązek 
wyprowadzania dzieci i młodzie­
ży w dni bezdeszczowe na boiska 
szkolne. (PAP)

Licea ogólnokształcące w 
przeważającej większości przy 
gotowują kandydatów na stu­
dia wyższe. Mimo obserwowa­
nej w br. pewnej poprawy w 
poziomie przygotowania mło­
dzieży z zakresu wiedzy mate­
matyczno-fizycznej w dalszym 
ciągu wystąpił niedostatek kan 
dydatów na kierunki ścisłe. 
Nie ulega wątpliwości, iż nale 
ży młodzież odpowiednio wcześ 
niej przygotowywać do podej 
mowania tego typu studiów. 
Właśnie temu celowi służą od 
działy matematyczno-fizyczne 
w liceach ogólnokształcących. 
Idea ta zapoczątkowana zosta­
ła w ub. roku, kiedy to wr kia 
sach pierwszych licealnych ut 
worzono 382 oddziały z rozsze 
rzonym programem nauczania 
matematyki i fizyki.

Doświadczenia ubiegłoroczne 
wskazują, że poziom naucza­
nia w tych oddziałach i osiąga 
ne wyniki — są zachęcające. 
Dlatego też w nadchodzącym 
roku szkolnym nastąpi dalsze 
rozszerzenie sieci oddziałów ma 
tematyczno-fizycznych. W kla­
sach pierwszych liceów ogólno 
kształcących powstanie ponad 
700 oddziałów z rozszerzonym 
programem nauczania matema 
tyki i fizyki. Łącznie z klasami 
drugimi będziemy mieli w nad 
chodzącym roku szkolnym po­
nad 1000 oddziałów matema­
tyczno-fizycznych w liceach.

Tworzone są one tylko tam, 
. gdzie istnieją ku temu odpo­
wiednie warunki, a więc prze­
de wszystkim wysoko kwalifi­
kowani nauczyciele.

W oddziałach matematyczno- 
fizycznych uczyć się będzie mło 
dzież wykazująca szczególne 
zainteresowanie i zamiłowanie 
do przedmiotów ścisłych.

Zwiększona będzie również 
w liceach ogólnokształcących 
liczba oddziałów z rozszerzo-

Sprostowanie
W sprawozdaniu z plenum 

KW PZPR zamieszczonym we 
wczorajszym wydaniu „Gło­
su" błędnie podaliśmy nazwi­
ska niektórych -dyskutantów. 
Poprawnie brzmią one: Bog­
dan Sajna, Henryk Stach, Jan 
Majerczak. Zainteresowanych 
przepraszamy.

nym programem nauczania 
przedmiotów humanistycznych.

Tak więc w nadchodzącym 
roku szkolnym, poważna część 
uczniów liceów ogólnokształcą 
cych znajdzie się w oddziałach 
sprofilowanych, dających bar­
dziej ukierunkowane przygoto­
wanie do studiów wyższych.

PAP

Jacqueline Onassis 
w Warszawie

Specjalnym samolotem z 
Grecji 27 bm. wieczorem przy 
była do Warszawy z krótko­
trwałą wizytą prywatną Jac- 
gueline Onassis (primo voto 
Kennedy).

J. Onassis przebywa w Pol­
sce w sprawach rodzinnych. 
Towarzyszą jej córka Karolina 
i syn John — dzieci z pierw­
szego małżeństwa z prezyden­
tem Stanów Zjednoczonych 
Johnem Kennedy‘m. (PAP)

„Głos”
w prenumeracie 
bez ograniczeń

Każdy może zaprenumero­
wać „Głos Wielkopolski". 
Przedpłaty bez żadnych ogra
niczeń na IV kwartał 1971 
ku przyjmują:

▲ „Ruch" — Poznań.
Zwierzyniecka 9, tylko do

ro

ul
5

września br. Wpłaty należy 
dokonać blankietem PKO na 
konto: „Ruch" — Poznań, nr 
122-6-211831;

▲ listonosze I oddawcze
urzędy pocztowe 
września br.

do 15

Cena prenumeraty na kwar 
tał wynosi 39 zł.

W razie jakichkolwiek trud 
ności z zamówieniem „Gło­
su” w orenumeracie prosimy 
o zawiadomienie — redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego" li­
stem lub telefonicznie: Poz­
nań 2, ul. Grunwaldzka 19, 
nr telefonu: 657-18.

Wokół porozumienia w sprawie Berlina Zach

CDU chciałaby płynąć pod prąd

ZURiT

Gł OS WIELKOPni «K1
Nr ’04 <S557)

- Jakie usterki występują w pana aparacie?
— Ilekroć włączę, występują la cyś piosenkarze.

MinmniiłiiiiininniiHi
Dzisłelsry serwis Informacyjny o- 
oracowała Bogna Wojciechowska

uważa natomiast, że 
nikli porozumienia
się obecność
Zachodnim, 
w takim

NRF 
,Jeśli

stopniu,

prze- 
csu, 

sztan- 
grupy 
Barzel

r wy-
zmniejszy 

Berlinie
nawet 

jak się
go niektórzy obawiali”. Z

te- 
ko-

lei Werner Marx, który ma objąć 
przewodnictwo grupy roboczej 
CDU/CSU powołanej dla analizy 
porozumienia berlińskiego, wysu-
wa pretensje pod 
rech mocarstw, iż 
ich rozmów nie był 
tzn. również stolica

adresem czte- 
przed miotem 

„cały Berlin”, 
NRD.

Wszyscy oni są natomiast 
zgodni w jednym: w niena­
wiści do NRD. Barzel próbu­
je demagogicznie podważać
wartość porozumienia, 
nie uczyniło granicy
przepuszczalną. , 
dalej się strzela

„Na

które
NRD 

granicy
— oto je-

den z pierwszych jego komen 
tarzy. W tym samym duchu 
wypowiada się Strauss.

Przywódcy chadeccy są 
świadomi, że ramowe porozu­
mienie czterech mocarstw, 
które będzie uzupełnione po­
rozumieniami zawartymi mię­
dzy rządami NRF i NRD o- 
raz między senatem Berlina 
Zach, a rządem NRD, podwa-

ża ostatecznie fundament poli 
tyki CDU/CSU. Od momentu 
utworzenia NRF partia ta wi­
działa w istnieniu państwa za 
chodnioniemieckiego instru­
ment odrobienia skutków 
przegranej wojny. Na plan wy 
suwała ona niezmiennie dą­
żenie do likwidacji NRD, a 
gdy się to okazywało niemoż-
liwe przeciwdziałanie u-
macnianiu się międzynarodo­
wej pozycji niemieckiego pań 
stwa socjalistycznego. W o- 
parciu o ten fundament cha­
decja rozniecała w społe­
czeństwie NRF zarzewie anty 
komunizmu i nacjonalizmu, 
który w pewnych okresach 
urastał właściwie do główne­
go hasła w jej programie.

Kwestia Berlina Zach, od­
grywała w tym szczególną 
rolę. Przez 20 lat rządów cha­
deckich była ona wykorzysty 
wana jako dźwignia napięcia 
w Europie, jako środek ma­
jący skłaniać Zachód, a prze­
de wszystkim Pakt Atlantyc-

mułowała NRF od początku 
swego istnienia.

CDU/CSU nie jest w stanie te­
mu przeszkodzić. Decyzja czte­
rech mocarstw zwycięskich nie li­
czy się z układem sił w Bundesta­
gu i nie daje chadecji żadnej moż 
liwości skutecznej opozycji, gdyż 
nie istnieje w ogóle problem jej 
ratyfikacji przez parlament boń- 
ski.

CDU/CSU nie może też liczyć 
na poparcie w*jej sprzeciwie ze 
strony części jej możnych protek­
torów. Mianowicie niektóre gałę­
zie przemysłu zachodnioniemiec- 
kiego są zainteresowane w poro­
zumieniu berlińskim, widząc w 
nim obalenie przeszkody na dro­
dze do zawarcia układu handlo­
wego ze Związkiem Radzieckim. 
Jak wiadomo, rokowania rozbija­
ły się o tzw. klauzulę berlińską.

CDU/CSU musi też liczyć się z
rozszerzającą się ciągle
ceptacji społecznej 
wschodniej rządu

dla
bazą ak- 

polityki
Brandta. Jak

wynika z badań opinii publicznej, 
przeważająca większość wybor­
ców w NRF uważa już układy za 
warte z ZSRR i Polską za część
rzeczywistości, którą zdążyła

przywódców tej partii do 
ostrożności również w tej 
dziedzinie.

Mimo tych i innych elemen 
tów oceny sytuacji nie wyda­
je się jednak, by chadecja by­
ła gotowa do dokonania ‘ grun 
townej rewizji jej stosunku 
do polityki wschodniej rządu 
SPD — FDP. Ostatni wzmo­
żony atak polityków CDU/ 
CSU na NRD pokazuje, w ja 
kim kierunku pójdzie ich tak­
tyka, Będą oni niewątpliwie 
usiłowali wzmóc presję na 
rząd w rokowaniach z NRD. 
Wiadomo zaś, co mają oni tu­
taj na myśli. Spełnienie ich żą 
dań musiałoby wieść do odro­
czenia wszystkiego ad calen- 
das grecas.

Ale pod prąd długo płynąć 
się nie da. Cała ewolucja sy­
tuacji w Europie w tym rów­
nież stosunków między Wscho 
dem a Zachodem idzie w kie­
runku normalizacji życia mię-

ki do pełnej solidarności 
stanowiskiem NRF w tzw. 
biernie niemieckim.

ze 
pro

To wszystko odchodzi /w 
przeszłość. Porozumienie czte­
rech mocarstw stwarza prze­
słanki dla rozładowania tego.
co w Bonn określa się mia-
nem „kwestii niemieckiej” i 
to na zasadach diametralnie 
sprzecznych z tymi, jakie for-

się oswoić. Barzel musi być świa­
dom, że zejście na pozycje total­
nej negacji mogłoby Zaszkodzić 
szansom wyborczym jego partii.

Wreszcie, występując otwar 
cie przeciwko porozumieniu 
czterech mocarstw. CDU/CSU 
ryzykuje naruszenie jej t)rady 
cyjnie dobrych stosunków z 
Francją, W. Brytanią i w 
perspektywie chadeckich na­
dziei na powrót do władzy po 
wyborach w 1973 r. zmusza

dzynarodowego, pokojowej
współpracy wszystkich państw
naszego 
siły tego 
chadeccy
lizacja 
dwoma 
mi — i 
sunków

kontynentu. Wobec 
trendu przywódcy 

są bezradni. Norma- 
stosunków między

państwami niemiecki- 
to nie ną bazie „sto- 

wewnątrzniemiec-
kich” — stanęła jako problem 
dnia i CDU/CSU jest wobec 
tej perspektywy bezradna.
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Mieszkańcy gromady Babiak sobie

Mieszkańcy gromady Babiak, w 
powiecie kolskim w wojewódz­
twie poznańskim znani są w 
swym województwie z podejmo­
wania i realizacji wartościowych 
czynów społecznych. Dzięki wła­
snej pracy mają szkołę o kuba­
turze 8 tysięcy metrów, przysta­
nek PKS z poczekalnią i gara­
żem, stadion sportowy LZS, 
park, chodniki. Obecnie w koń­
cowej fazie budowy jest budy­
nek przeznaczony na ośrodek 
zdrowia, przedszkole dla 60 dzie 
ci i dom kultury. Koszt tego o- 
biektu wyniesie około 3 min 800 
tys. złotych. Udział społecznej 
pracy i wpłat pieniężnych ludno 
ści — ponud 1,5 min złotych. U- 
kończony ma być w końcu wrze 
śnia br. W budowie jest również 
dom nauczyciela. Jednym z naj­
aktywniejszych organizatorów 
czynów społecznych w tej gro­
madzie jest emerytowany nauczy 
ciel Bolesław Palma. Na zdjęciu: 
prace porządkowe przy budynku 
przeznaczonym na ośrodek zdro 
wia, przedszkole i dom kultury.

CAF — fot. Grzęda

O żniwach po żniwach

Przed VI Kongresem Techników

Aby maszyny przyniosły
więcej złotówek

Na ponad 225 miliardów 
złotych szacuje się war 
tość maszyn i urządzeń 

produkcyjnych zainstalowa­
nych w kilku podstawowych
przemysłach. Wbrew pokutu­
jącym tu i ówdzie opiniom 

park 
tych 

10, a 
prze 
cięż-

posiadamy wcale nowy 
obrabiarkowy. Udział 
maszyn w wieku do lat 
więc w pełni sprawnych, 
kracza w przemysłach
kim, maszynowym, chemicz­
nym 50 proc, ogólnego stanu 
parku.

Nie jesteśmy jednak w peł­
ni zadowoleni z wyników pra 
cy naszego przemysłu. Specja 
liści twierdzą, że nie wykorzy 
stujemy w dostatecznym stop 
niu ani bazy maszynowej, ani 
wiedzy i doświadczenia naszej 
kadry inżynieryjno-technicz­
nej. Nasze maszyny i urządzę 
nia winny przynosić więcej 
złotówek, niż dotychczas dają.

Zagospodarowanie parku 
maszynowego to złożone i 
skomplikowane zadanie. Obej 
muje ono takie dziedziny, jak:
nowoczesna organizacja pra-
cy, technologia, typizacja i u- 
nifikacja wytwarzanych ele-
mentów, nowoczesność 
strukcji.

kon-

Ciekawa publikacja

Opanowywanie 
przestrzeni kosmicznej

Wydawnictwo ..Nauka” opubli­
kowało dwutomowy zbiór maie- 
riałów pt. ..Opanowywanie prze­
strzeni kosmicznej w ZSRR”. Ta 
interesującą książką przytacza in­
formacje agencji TASS i prasy o 
starcie i locie pilotowanych stat­
ków kosmicznych ..Wostok” „Wo
sc^od” i „Sojuz”.
cje kosmonautów o

’. zamieszcza rela
uoszczegól-

nych wyprawach w kosmos, wy­
powiedzi uczonych na konferen­
cjach prasowych, artykuły i ko­
mentarze specjalistów, m. in.. tak­
że o lotach wszelkich nie piloto­
wanych aparatów kosmicznych 
prowadzących badania przestrzeni 
wokółziemskiej. iak również Księ­
życa, Wenus i Marsa.

Zbiór ten umożliwia czytelnikom 
przypomnienie- sobie podstawo­
wych etapów radzieckiego progra 
mu kosmicznego, zaznajamia ich z 
wynikami opanowywania kosmo­
su. a ponadto dokumentami do­
tyczącymi współpracy międzyna­
rodowej w tej dziedzinie. (PAP)

zagospodarowania 
nych zasobów i mocy 
czych.

posiada- 
wytwór

Sprawniej niż kiedykolwiek
Żniwa w Wielkopolsce ma­

my poza sobą. Skończył 
się pewien okres wytę­

żonej pracy ludności wiejskiej 
— pracowników PGR, spół­
dzielców, rolników indywidu­
alnych i ich rodzin. Bo przy 
żniwach pracowali dosłownie 
wszyscy, nie wyłączając nieraz 
krewnych z miast. Tam, gdzie 
brakowało rąk do pracy, po­
magali młodzi, zrzeszeni1 w

dernizować swoje magazyny i 
elewatory. To konieczność, z 
uwagi na dalszy spodziewany 
wzrost plonów i szersze stoso­
wanie kombajnów przy zbio­
rach zbóż.

kierownik PGR. — To musi 
pan czekać na dyrektora — u- 
słyszał z drugiej strony okien­
ka.

ZMW, ZMS, ZHP i 
czych hufcach pracy, 
— łącznie 27 000 osób.

Roboty było sporo,

ochotni- 
studenci

bowiem
w naszym województwie mu- 
sieliśmy zebrać plony z 843 ty­
sięcy hektarów. Tempo prac 
żniwnych było szybkie. Wystar 
czyło w tym roku 40 dni, li­
cząc od rozpoczęcia zbiorów 
rzepaku. Pogoda sprzyjała pra 
com, ale wielką rolę odegrało
tu 30 tysięcy traktorów, 
kombajnów i 10 tysięcy 
pówiązałek.

Dzięki pogodzie można

1 800 
sno-

było
zebrać kombajnami prawie 40 
procent zbóż, co usprawniało 
organizację pracy o tyle, że na 
ogół wprost z pól odstawiano 
ziarno do magazynów. Ale nie 
wszędzie. Nie wszystkie bo­
wiem magazyny zostały przy­
stosowane do odbioru ziarna, 
dostarczanego luzem. W nie­
których gospodarstwach (np. 
w Kombinatach PGR Biegano- 
wo i Chwalibogowo) ziarno za­
brane od kombajnów musiano 
najpierw workować i dopiero 
dostarczać do PZZ. Utrudnia­
ło to pracę. I tu nasuwa się 
wniosek: przemysł zbożowo- 
młynarski musi nadążać za po­
stępem w rolnictwie, musi mo

Kombajnizacja zaczyna się 
upowszechniać także w gospo­
darstwach indywidualnych. 
Międzykółkowe Bazy Maszy- 
nowe, dysponujące w tym ro­
ku tymi maszynami, nie mo­
gły podołać zamówieniom. Or 
ganizacja zbioru zbóż nowo­
czesnym sprzętem pozostawia­
ła wiele do życzenia. Brano tu 
i ówdzie pod uwagę kolejność 
zgłoszeń na pracę kombajnów, 
wskutek czego pracowały one 
co kilka godzin w innej wsi, 
tracąc czas i paliwo na prze­
jazdy. O wiele korzystniej bę­
dzie brać pod kosy kombajnów 
zboża w jednej wsi i kolejno 
w następnej. To jest wniosek, 
wynikający z tegorocznych ob­
serwacji.

Zjawił się on po kilku go­
dzinach i zadecydował: —

Tym właśnie zagadnieniom 
poświęciła blisko dwa lata 
pracy ’ VI Sekcja Kongresu 
Techników Polskich, zajmują­
ca się budową, eksploatacją 
maszyn, aparatury i urządzeń. 
Około 6 tysięcy wniosków i 
postulatów zgłoszonych w tej 
sprawie w czasie przedkon­
gresowej dyskusji — oto bo­
gaty plon twórczej pracy w 
kołach SNT.

Postulaty i wnioski przeka­
zane zostaną zarówno resor-

Sprzedać rozrusznik. Ale
dzień pracy kierownika gospo­
darstwa, kierowcy samochodu 
służbowego i pracy kombajnu 
został niemal stracony. Tego 
rodzaju zwyczaje w handlu 
sprzętem rolniczym wymagają 
radykalnego wyplenienia.

tom jak i zjednoczeniom i 
kładom przemysłowym.

TRZY GŁÓWNE 
KIERUNKI NATARCIA

za

Sprawa części zamiennych 
do maszyn rolniczych w cza­
sie tegorocznych żniw: sytu­
acja uległa wyraźnej poprawie, 
chociaż nie obyło się bez biu­
rokratycznych utrudnień. Przy 
kład: w gospodarstwie- Tarce 
zepsuł się rozruszn’k w kom­
bajnie „Yitetula”. Kierownik i 
kierowca pojechali wcześnie 
rano do Rejonowej Składnicy 
„AGROMY” w Lesznie. Gdy 
pierwszy skierował się do biu­
ra sprzedaży, drugi snenetro- 
wał magazyn i szepnął dyrek­
torowi na ucho: — Rozruszni­
ki są. — Tymczasem panien­
ka z okienka” twierdziła upór 
czywie: — Nie ma. Nie ruszę 
się stąd aż dostanę — zagroził

Z obserwacji tegorocznych 
prac żniwnych wynika jeszcze 
jeden wniosek. Wskutek desz­
czów i wichury w trzeciej de­
kadzie czerwca, w wielu rejo­
nach województwa zboża wy­
legły. Utrudniało to mechanicz 
ny sprzęt. Instytuty rolniczo- 
naukowe i zakłady badawczo- 
doświadczalne powinny więc 
przyspieszyć hodowlę i repro­
dukcję odmian zbóż sztywno- 
słomych, a przy tym bardziej 
wydajnych i zdolnych do wy­
korzystywania wysokich da­
wek nawozowych. Na ten pro­
blem zwraca się m. in. uwagę 
we wnioskach na Kongres 
Techników Polskich.

Konkludując: żniwa w Wifel- 
kopolsce zostały zakończone 
szybko, na ogół sprawnie i bez 
strat. Jeśli zaś chodzi o plony 
zbóż, to wydaje się, że będą 
one niezłe w porównaniu z la-
tami poprzednimi chociaż
zróżnicowane między powiata­
mi a nawet gromadami.

K. J.

Przemysł budowy maszyn, 
bo do niego adresowane są 
głównie postulaty VI Sekcji 
Kongresu, powinien skoncen­
trować się na trzech zasadni­
czych kierunkach działania.

Przede wszystkim powinien 
utrzymać, a nawet rozwinąć 
w ramach swojej działalności, 
priorytet dla produkcji urzą­
dzeń technologicznych, które 
służyłyby głównie szybszej 
eksploatacji naturalnych zaso 
bów kraju. Dziedziny szcze­
gólnie preferowane to górni­
ctwo węgla, miedzi, siarki i 
rud, gospodarka morska, a w

ZWOLNIĆ HAMULCE 
NOWOCZESNOŚCI

W postulatach i wnioskach 
przedkongresowych nie brak 
krytycznej oceny tempa postę 
pu technicznego w wielu dzie 
dżinach wytwórczości. Za 
szczególnie istotny hamulec 
nowoczesności uważa się m. 
in. zbyt wolne tempo opano­
wania produkcji wyrobów no 
woczesnych, a zwłaszcza w 
budowie maszyn i urządzeń. 
Czas między pomysłem, wizją 
projektanta i konstruktora, a 
seryjną produkcją fabryczną 
jest zbyt rozciągnięty. Nim 
przemysł opanuje produkcję 
nowego wyrobu, mija najczęś 
ciej 3 — 5 lat, co wytrąca 
nam z rąk najcenniejszy oręż 
w międzynarodowej rywaliza­
cji — konkurencyjność.

Inna rzecz, że i sami projek 
tanci nie pozostają bez winy. 
Nasze maszyny w przeważają 
cej mierze są średnio o 30 
proc, cięższe od podobnych za 
granicznych, a wiele z nich 
nie osiąga pożądanego wzro­
stu wydajności pracy.

Inna słabość — to zaniedba­
nia w dziedzinie technologii. 
Wciąż jeszcze nie korzystamy 
w należyty sposób z unowo­
cześnionych metod wytwarza-. 
nia. Niewiele fabryk stosuje 
obróbkę cieplną, precyzyjną 
obróbkę plastyczną, precyzyj­
ne odlewanie czy np. korzysta 
z proszków spiekanych.

W budowie nowych maszyn 
i urządzeń w minimalnym 
stopniu wykorzystujemy typi­
zację i unifikację poszczegól­
nych elementów. W krajach 
rozwiniętych technicznie budu 
je się nowe urządzenia w o- 
parciu o tzw. części katalogo­
we. Stanowią one od 30 do 80
proc. nowo konstruowanych
maszyn. U nas co zakład, to

szczególności 
wy z całym 
rolnictwo.

Następny

przemysł okręto 
zapleczem, oraz

kierunek działa-
nia to rozwój produkcji współ 
nych elementów i zespołów 
maszynowych według kryte­
riów podobieństwa technolo- 
giczno-konstrukcyjnego, przy 
szerokim stosowaniu typizacji 
i unifikacji.

I wreszcie sprawa prawidło 
wej eksploatacji maszyn, apa 
ratury i urządzeń, co wiąże się
z organizacją serwisów, 
nywaniem remontów i 
wą części zamiennych.

Zdaniem specjalistów 
zacja tych zasadniczych

wyko, 
dosta-

reali- 
postu

latów przyczyni się do lepsze­
go wykorzystania potencjału 
przemysłowego, pełniejszego

inne wymiary tych samych 
elementów. Nawet w przed­
siębiorstwach tej samej bran­
ży stosuje się często różne ele 
menty do tych samych typów 
urządzeń.

W sumie prowadzi to dó 
marnotrawstwa surowców i 
materiałów, dublowania wy­
siłku ludzi, a daje w zamian 
mierne efekty ekonomiczne.

Uporządkowanie tych wszy­
stkich dziedzin, skóncentrowa 
nie wysiłków na zasadniczych 
wyselekcjonowanych kierun­
kach winno przyczynić się do 
podniesienia produkcyjności 
naszego majątku, do wykorzy 
stania ogromnych rezerw, ja­
kie w nim jeszcze drzemią. 
Aby nasze maszyny robiły wię 
cej złotówek!

TADEUSZ HELLER

■I

Wmieście nie odczuwa się 
żadnego niepokoju czy 
podniecenia. Życie toczy 

się swoim trybem, tylko służba 
sanitarna i lekarze mają peł­
ne ręce roboty. Pierwsze zacho 
rowania na czerwonkę zanoto­
wano tu 1 sierpnia, 14 tegoż 
miesiąca ogłoszono stan epide­
mii. Do wtorku, dnia naszej wi 
zyty w Obornikach, zanotowa­
no w tym mieście i powiecie 
552 zachorowania. 375 chorych 
stanowiły dzieci.

Czerwonka to choroba zakaź 
na. Obok leczenia — drugim 
ważnym elementem jest wy­
krycie źródeł choroby, niedo­
puszczenie do jej rozprzestrze­
niania się. Poddano więc kon­
troli sanitarnej wodociągi i za 
kłady produkujące środki spo­
żywcze, decydując się nieraz 
na drastyczne środki. Gdzie 
stan sanitarny budził wątpli­
wość, gdzie istniało podejrze­
nie, że woda nie jest zdatna do 
picia — tam powodowano o- 
kresowe zamknięcie zakładu. 
Mimo prób protestu ze strony 
zainteresowanych.

Gdy odwiedziliśmy Oborni­
ki, powiatowa służba sanitar­
no-epidemiologiczna ten okres 
pracy miała już za sobą. Nie 
znaczy to jednak, że zaniecha­
ła dalszych kontroli’. Powiato­
wy inspektor sanitarny — Hen 
ryk Ratyński, który wrócił wła 
śnie z teęenu, mówi:

— Panujemy całkowicie nad sy­
tuacją, ale czasami ręce opadają.

Obowiązek i poświęcenie
Trudne dni obornickiej służby zdrowia

Nad ludzką niefrasobliwością. W 
takim na przykład... Zresztą nie­
ważne, jak się ta miejscowość na­
zywa. Kierownik spożywczego za­
kładu przetwórczego zatrudnił 
dziewczynę bez wstępnych badań 
lekarskich. Bo tak, na okc, była 
zdrowa. Albo z tą codzienną czy­
stością... Przykładów można by 
mnożyć.

Sytuacja została opanowana. 
Są w Obornikach nawet tacy, 
którzy nie bardzo wierzą w epi 
demię. Wszędzie jednak przed­
miotem dyskusji są pewne 
sprawy, które wymagają odpo 
wiedzi. Czy istotnie musiało 
dojść do epidemii? Czy aż epi 
demii trzeba było,/ by stara 
mleczarnia dostała wreszcie 
fundusze na zakup hermetycz­
nych tanków i na niezbędną 
modernizację?

Podobne pytania nasuwa 
stan nąiejskich wodociągów, 
szpitala, który lata czekał na 
swój nowy pawilon, nie posia­
dający jeszcze osadnika do me 
chanicznego oczyszczania ście­
ków i przez to w pełni nie za­
gospodarowany.

Nad podobnymi sprawami 
dyskutuje się także w innych 
miastach Wielkopolski, w któ­
rych również zaistniał lub

mógł zaistnieć stan zagrożenia. 
Nie bez powodu. Na 98 miast 
i1 3 osiedla w województwie 
poznańskim wodociągi posiada 
ją tylko 54 miasta, kanalizację 
59, oczyszczalnie ścieków — za 
ledwie 12. Te liczby są alarmu 
jące .

V
Najwięcej zachorowań jest 

w Obornikach i ich najbliższej 
okolicy. Dla chorych utworzo­
no specjalny szpital. Państwo­
wy Ośrodek Maszynowy udo­
stępnił swój ośrodek szkole­
niowy, wraz z zapasem żywno 
ści i personelem. Dwie panie 
podjęły się pełnić funkcje sa­
lowych, trzy stanowią obsługę 
kuchni. Roboty sporo — ale mi 
mo tego postanowiły wytrwać 
do końca. Kucharka Leokadia 
Mańczak dokłada wszelkich 

■ starań, by — mimo szczupłego 
personelu — chorzy otrzymali 
dobre i smaczne posiłki.

Piętrowy budynek, z dobrym 
zapleczem kuchennym i sani-, 
tarnym, dużą jadalnią, prze­
stronnymi korytarzami. Na do 
le dzieci i młodzież, na górze 
dorośli. Większość chorych czu 
je się dobrze, chodzi, korzysta

z ogrodu. Ale nie brakło cięż­
szych przypadków.

Z jednego łóżka uśmiecha 
się do nas młoda kobieta.

— Przywieźli ją z zapaścią. Ko­
nającą. A poprzedniego dnia była 
jeszcze u pracy. To przyszło na­
gle. Ale teraz już wszystko w po­
rządku. Jest to jednak dowód, że 
choroby, mimo ogólnie łagodnego 
przebiegu, lekceważyć nie można. 
Powoduje liczne zaburzenia w u- 
kładzie krążenia.

Helena Witt, lekarz specjali­
sta z zakresu pediatrii, przeszła 
tu z oddziału noworodków. Na 
okres trwania epidemii wzięła 
na siebie trud prowadzenia od 
działu zakaźnego. Pomaga jej 
w tym dyrektor szpitala powia 
towego — Tadeusz Springer 
oraz kierownik Wydziału Zdro 
wia Prezydium PRN — Marek 
Daniel. Dr Witt oprowadza 
nas po szpitalu, informuje o 
'stanie chorych:

— Zaczęliśmy prace 16 sierpnia. 
O piętnastej przyjęliśmy pierw­
szych pacjentów — dzieci i osoby 
pracujące w branży spożywczej. 
Teraz szpital jest wypełniony, ale 
za dwa, trzy dni pierwsi ozdro. 
wieńcy go opuszczą. Mimo iż ma­
my komplet pacjentów, każdy no­
wy przypadek przyjmiemy. Choć­

by do przebadania. A jeśli trzeba 
— miejsce się znajdzie...

Trzeba je było znaleźć, bo 
właśnie we wtorek karetki 
przywiozły nowych chorych. 
Tego dnia zanotowano 44 dal­
sze przypadki czerwonki.

Personel pielęgniarski bar­
dzo szczupły, ale ofiarny. Pie­
lęgniarka z oddziału dziecięce­
go szpitala powiatowego Maria 
Gryska pełni funkcje siostry 
przełożonej. Gdy zabraknie 
przepisowych 8 godzin na za­
łatwienie wszystkiego, przy­
chodzi nie proszona przez niko 
go jeszcze raz, po południu. Bo 
tak trzeba. Bo tego wymaga sy 
tuacja. Bo wszystko musi być 
na czas... Do pomocy ma dwie 
młode pielęgniarki. Zaledwie 
przed dwoma miesiącami ukoń 
czyły szkołę.

Maluchy, do lat trzech, znaj 
dują opiekę na dawnym od­
dziale dziecięcym. Warunki tu 
bardzo trudne — brak łóżek, 
własnej łazienki, dyżurka pie­
lęgniarska na korytarzu. Ópie 
kę lekarską sprawuje nad ni­
mi Halina Bykowska. Zastaje 
my ją podczas wieczornego ob 
chodu. Zmęczona — ale szczę­
śliwa. Właśnie jednego wyku-

rowanego malucha oddała ro­
dzicom, nie szczędząc przy tym 
rad i uwag. Choć praca na jej 
oddziale bardzo trudna, nie 
trudności stają się przedmio­
tem rozmowy. O nich tak tyl­
ko, na marginesie. Bo hospita­
lizowane są tu dzieci ciężko 
chore. Były trzy ciężkie toksycz 
ne biegunki, wymagające po­
dania kroplówek, są 2-tygodnio 
we niemowlęta, potrzebujące 
szczególnej opieki, są małe dzie 
ci, które nie potrafią jeszcze 
powiedzieć, co im w danej chwi 
li dolega, które trzeba nakar­
mić, przewinąć, umyć, leczyć. 
I o nich, o ich domowym śro­
dowisku, toczy się rozmowa...-

A wieczorem raz jeszcze za­
chodzimy do Powiatowej Sta­
cji Sanepidu. Godzina 19. Przed 
stację zajeżdża karetka. To z 
terenu wracją dwie praco- 
wniczki stacji: Zofia Kowalska 
i Anna Polus.

— Zaczęłam dziś pracę o siódmej 
rano. Chyba dzisiaj wcześniej skoń 
czę, pójdę już do domu. Zresztą 
wszystkie tu ostatnio siedzimy od 
rana do wieczora. Dziś przypadły 
mi w udziale wywiady. Niby nic 
— ale nieraz pod jeden adres trze 
ba jechać kilka razy, tłumaczyć o

Dokończenie na str. 4
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Wtym miesiącu mija 25 
lat od chwili powsta­
nia Międzynarodowego 

Związku Studentów (MZS), or 
ganizacji jednoczącej postępo­
we ugrupowania młodzieży 
akademickiej całego świata. 
Ta istotna dla międzynarodo­
wego ruchu studenckiego rocz 
nica jest okazją do przypom­
nienia paru faktów z jego hi­
storii.

25-lecie MZS
Z ksiqżkq na ty

Światowa więź studentów Ludzie prawdziwi
U podstaw starań o utwo­

rzenie międzynarodowej orga 
nizacji studentów, zaangażo­
wanej po stronie walki o po­
kój, postępowe przemiany 
społeczne, prawo do wykształ 
cenią i interesy studiujących 
— legły wydarzenia z końca 
roku 1939. Wówczas to (17 lis­
topada) w okupowanej Pra­
dze, hitlerowcy, w odwet za 
masowy udział młodzieży w

się w Pradze (jest ona 
bą władz MZS) wzięło 
36 delegacji z całego 
Zaakceptowały one

siedzi- 
udział 

świata, 
główne

pogrzebie zamordowanego
przez nich słuchacza Uniwer­
sytetu im. Karola — Jana Op 
letala, zaatakowali domy aka
demickie. Osadzono
siące studentów 
koncentracyjnych, 
zaś rozstrzelano.

Podobne akcje

w
trzy ty- 

r obozach 
dziewięciu

kierunki działania organiza­
cji, sprowadzające się do wal 
ki o pokój i przyjaźń między 
narodami, potępienia wszel­
kich form imperializmu, kolo­
nializmu i rasizmu oraz obro­
ny interesów studentów i tros 
ki o ich warunki bytowe. Ha­
sła te, modyfikowane w szcze 
gółach, w zależności od po­
trzeby chwili, stały się odtąd 
drogowskazem działalności po 
stępowego ruchu studenckie­
go.

zaś ostateczną kompromita­
cję MKS w oczach mas stu­
denckich spowodowało wykry 
cie jej powiązań z amerykań­
ską Centralną Agencją Wy­
wiadowczą (CIA), która finan­
sowała szereg przedsięwzięć 
MKS. W obliczu tych faktów 
i na skutek stopniowego wy­
cofywania się z jej szeregów 
organizacji członkowskich, w 
czerwcu roku 1969 MKS prze­
stała istnieć.

kłóciły nieco w ostatnich la­
tach tendencje lewackie, uwi­
daczniające się zwłaszcza w 
łonie niektórych związków 
studenckich z krajów obozu
kapitalistycznego państw

miały wów-
czas miejsce również i w in­
nych okupowanych przez fa­
szystów krajach, w tym w 
Polsce. Wywołały one falę od 
ruchów solidarnościowych mło 
dzieży akademickiej całego 
świata (warto w tym miejscu 
przypomnieć, iż dzień 17 lis­
topada, na pamiątkę wyda­
rzeń praskich, jest corocznie 
obchodzony jako Międzynaro­
dowy Dzień Studenta), czego 
efektem był szereg wspólnych 
akcji uwieńczonych — już po 
zakończeniu wojny — utworze 
niem MZS.

W kongresie konstytucyj­
nym Związku, który odbył

Przykre piętno wycisnęła 
na działalności MZS atmosfe­
ra zimnej wojny, wytworzona 
pod koniec lat czterdziestych 
przez mocarstwa imperialisty­
czne. Spowodowała ona wystą 
pienie z szeregów MZS kilku­
nastu organizacji z krajów za 
chodnich, które utworzyły 
własne ugrupowanie pod naz­
wą Międzynarodowa Konferen 
cja Studencka (MKS). Od po­
czątku zajęła ona antykomu­
nistyczne stanowisko, usiłując 
nadto oddziaływać na ruch 
studencki krajów Trzeciego 
Świata.

MZS pozostaje więc jedyną 
polityczną, międzynarodową 
organizacją studencką o świa­
towym znaczeniu. Pewna gru­
pa krajów pozostaje wpraw­
dzie poza jej zasięgiem, ale 
liczba 85 narodowych związ­
ków studenckich, będących 
członkami MZS jest dostatecz 
nie wymowna. Są wśród nich 
organizacje akademickie ze 
wszystkich krajów socjalisty­
cznych oraz z większości kra­
jów Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej. Należy też do MZS 
kilka związków studenckich z 
krajów Europy zachodniej: 
Francji, Belgii. Irlandii, Hisz­
panii, Portugalii, Grecji i Fin­
landii.

Trzeciego Świata. Wystąpiły 
one rjfie tylko wśród organiza­
cji członkowskich MZS, zaś 
ich apogeum stanowiła fala 
burzliwych wystąpień studen­
ckich pod koniec lat sześćdzie 
siątych. Częstokroć awantur­
nicza działalność ultralewico- 
wych grup, bazujących na 
ideologii trockistowskiej, 
maoistowskiej, poglądach Her 
berta Marcuse, czy też wręcz
hołdujących anarchizmowi,

Tej infiltracji zapobiegała.
zarysowująca się
sześćdziesiątych, 
cja studentów

w latach 
radykaliza-

na Zachodzie,

Automatyczny kontroler
Układ regulujący automa­

tycznie temperaturę w prze-
chowalniach płodów ziem-
nych — to wynalazek nau-
kowców z Politechniki Po­
znańskiej. Opatentowane roz-
wiązanie, zapewnia za po­
mocą wentylatorów nawiewa-

jących powietrze — utrzyma­
nie stałej temperatury w ko­
morach przechowalni. Automa 
tycznego „kontrolera” tempe­
ratury, można stosować w 
przechowalniach o dowolnych 
wymiarach komór składo­
wych. (—)

Aktywność Międzynarodo­
wego Związku Studentów 
przejawia się przede wszyst­
kim na płaszczyźnie politycz­
nej. MZS — w którym aktual 
nie wiodącą rolę odgrywają 
związki studenckie o komuni 

J stycznym lub komunizującym 
charakterze — jest wyrazicie­
lom poglądów postępowej 
światowej opinii studenckiej. 
Od początku swego istnienia 
MZS angażuje się w walkę o 
pokój i pokojowe współistnie­
nie, opowiada się wraz ze 
Światową Federacją Młodzie­
ży Demokratycznej za współ­
pracą młodzieży świata. Kon­
sekwentnie potępia MZS 
wszelkie przejawy penetracji

obok swych pewnych pozytyw 
nych aspektów (w sensie ra- 
dykalizacji studentów), wyrzą 
dziła sporo szkody jedności ru 
chu studenckiego. Propagan­
da burżuazyjna potrafiła ją 
bowiem, niezależnie od su­
biektywnych intencji przy­
wódców ruchu, umiejętnie wy 
korzystać dla zdyskredytowa­
nia w oczach opinii publicznej 
lewicy ruchu studenckiego, w 
tym i komunistów. Napawa 
jednak optymizmem fakt, iż 
w ostatnim okresie (co dało 
się zauważyć podczas obrad 
X Kongresu MZS, obradują­
cego w lutym br. w Bratysła­
wie) wpływ tendencji lewac­
kich wyraźnie słabnie.

Wspomnieć na zakończenie 
wypada o udziale Polaków w 
pracach MZS, tym bardziej, 
że jest to wkład niebagatelny. 
Polska należy do grona człon 
ków-założy cieli Związku, a 
reprezentujące ją w tej orga­
nizacji Zrzeszenie Studentów 
Polskich od wielu lat jest re­
prezentowane we władzach 
MZS, ostatnio poprzez funk-
cję wiceprzewodniczącego.

imperialistycznej.
Związek szerokiego

Udziela 
poparcia

Na
jOWwtii

Diagram nr 39

Białe wygrywają
Wprawdzie białe mają w pozy­

cji przedstawionej na diagramie 
jednego pionka więcej, niemniej 
muszą go stracić. Ale struktura 
bierek jest u czarnych bardzo nie­
korzystna. Toteż idea rozwiąza­
nia tej interesującej końcówki po-

lega na umiejętnym wykorzysta­
niu tych słabości pozycyjnych 
przez białe.

Rozwiązanie podajemy na końcu 
rubryki.

SYMULTANA WARCABOWA

Symultana to gra jednoczesna, 
wieloszachownicowa. Wśród szach! 
stów bardzo popularne są seanse 
gry jednoczesnej w wykonaniu ar 
cymistrzów lub mistrzów między­
narodowych. Wtedy to przeciętni 
zawodnicy mają możność zagra­
nia ze sławnymi nazwiskami.

Wśród warcabistów minimum 
przeciwników dla mistrza to trzy­
dziestu. czterdziestu zawodników.

Kronikarze notują liczne przykła 
dy rekordowych, gigantycznych 
wręcz symultan. Największą reze- 
grał holenderski arcymistrz war­
cabowy 18-letni Toni Sejbrandts w 
Amsterdamie przed trzema laty. 
Toni grał jednocześnie ze 196 (1) 
przeciwnikami. Seans Sejbrandtsa 
trwał 12 godzin. Wynik brzmlał 
136,5:32,5 dla arcymistrza. Obliczo­
no, że Toni przeszedł w czasie sy- 
multany 7 kilometrów i wykonał

ruchom narodowo-wyzwoleń­
czym, przeciwstawia się wszel 
kim formom kolonializmu, 
neokolonializmu i rasizmu, 
walczy z odradzaniem się fa­
szyzmu i militaryzmu.

Działalność MZS obejmuje 
też szereg innych dziedzin stu 
denckiego życia. Pracuje on 
na rzecz pełnej demokratyza­
cji nauczania w sensie równe 
go dla wszystkich dostępu do 
szkolnictwa oraz zapewnienia 
młodzieży akademickiej odpo­
wiedniego udziału w zarządza 
niu uczelnią. Patronuje też 
Związek wielu przedsięwzię­
ciom naukowym, kulturalnym 
i sportowym, licznym spotka­
niom, seminariom i festiwa­
lom.

ZSP kieruje też jednym z naj 
ważniejszych departamentów 
MZS, pracującym nad zagad­
nieniami demokratyzacji o- 
światy i szkolnictwa wyższe­
go. Spory jest udział Polaków 
w wydawaniu periodyków 
Związku, a zwłaszcza główne­
go spośród nich, miesięcznika 
„Światowe Wiadomości Stu­
denckie”. Zrzeszenie świadczy 
także konkretną pomoc na 
rzecz innych krajów członków 
skich MZS, fundując stypen­
dia (aktualnie około 200) dla 
działaczy postępowych orga­
nizacji studenckich z krajów 
rozwijających się.

Wszystko to — obok szero­
kiego i aktywnego udziału w 
międzynarodowej wymianie 
naukowej, kulturalnej i tu­
rystycznej — świadczy o sil­
nej pozycji ZSP na forum mię 
dzynarodowego ruchu studen­
ckiego.

po drodze na 
6.846 ruchów.

169 szachownicach

Rozwiązanie 
gram nr 39): 
f2—g3 f4:h2 (2.

końcówki (p. dia-

3. h4—g5, c5:e3

d2—c3, b4:f4 2.
,c5:e3 3. el—d2X)

(3. ,„e5:c3 4.
cl—d2X) 4. el—f2, f6:h4 5. f2:a5.

Obowiązek i poświęcenie
Dokończenie ze str. 3

co chodzi, uczyć, jak przeprowa­
dzać dezynfekcję, pobierać próby, 
robić wymazy, które potem powę 
dniją do Poznania, do labora­
torium celem dokonania analizy. 
(Obornicka Stacja Sanepid nie po 
siada własnej placówki labora­
toryjnej). Szczególnie ważne jest 
stwierdzenie, czy ktoś z otoczenia 
chorego nie pracuje w przemyśle 
spożywczym. By nie był roznosi- 
cielem choroby...

— To przecież zupełnie natural­
ne — mówi. Każdy na moim miej 
scu by tak postąpił. Jestem odpo­
wiedzialna za higienę żywności i 
w tej chwili nie wolno mi zwalać 
tej roboty na innych, którzy też 
mają jej pod dostatkiem...

Ten jednolity front działa­
nia MZS, oparty na zbieżnoś­
ci pryncypiów ideowych, za-

GRZEGORZ WIŚNIEWSKI 
przewodniczący

Rady Okręgowej ZSP 
w Poznaniu

PONIEDZIAŁEK
17 — Dla dzieci — „Opowieści
o zwierzętach”: 17.25

Stadionu”; 18 — „Konferencja pra 
sowa”: 18.45 — Magazyn Postępu 
Technicznego: 20.05 — „Vratislavia 
cantans” — VI Wrocławski Festi- 
wal Oratoryjno-Kantatowy. trans 
misją koncertu końcowego: 20.55 
— Teatr TV — Bruno Winawer — 
„Księga Hioba’’. Reżyseria Jerzy 
Kreczmar. Wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

WTOREK
1 18 i 20.05 — ..Pamiętnik
1 Hanki” — polski film

W stacji mimo późnej pory 
wszystkie panie jeszcze pracu 
ja. Protokoły, zestawienia, re­
jestry pobranych prób. A 
wszystko musi być zapisane na 
bieżąco. Cecylia Muszyńska, in 
struktor żywienia i żywności, 
dobrowolnie przerwała urlop. 
Na wieść o epidemii stawiła 
się do pracy.

Padają nazwiska koleżanek, 
kierowców (m. in. Stefana 
Mroczkowskiego z Murowanej 
Gośliny). Nie sposób wszyst­
kich wymienić. Te trudne dni 
savdla obornickiej służby zdro 
wia sprawdzianem postaw i go 
towości. Zrezygnowano z porno 
cy Poznania, starano się nie od 
woływać ludzi z urlopów 
Wzmożono wysiłek. „Bo tak po 
prostu trzeba” — powie ktoś z 
tych ludzi w białych fartu­
chach. I tak myślą tu wszyscy

Ale przecież wszystkiego tegc 
można było zapewne uniknąć...

BOGNA WOJCIECHOWSKA

Nowa powieść Andrzeja 
Twerdochliba „Godzi­
na za godziną" jest 

dobrze pomyślaną historią 
parodniowej jazdy kierow­
ców po zaśnieżonych, ślis­
kich zimowych trasach, gdy 
obaj pracując od lat w No­
wej Hucie, wspominają począt 
ki wielkiej budowy, porównu 
jąc je z dzisiejszym obrazem 
miasta. Na to nakładają się 
nawroty do osobistych prze­
żyć, trudnych, niekiedy dra­
matycznych, gdy czas pełne 
pasji działania zarazem włas 
ne sprawy ludzkie gmatwał 
nieprawdopodobnie, doświad 
czał niekiedy boleśnie. Autor 
świetnie zna temat, tak od 
strony wielkiej budowy, jak 
od niełatwego bytowania w 
szoferce nadpsutych wozów i 
tułaczki z miejsca na miej­
sce. Książka ujmuje swym 
wielkim autentyzmem.

Otrzymaliśmy tom wybra­
nych opowiadań Stanisława 
Łukasiewicza pt. „Grupa Gra 
nat i inne opowiadania", pi­
sanych w latach 1929-1946. 
Nie używam tu świadomie sło 
wa „wznowienie", gdyż właś 
oiwie teksty te są prawie 
nieznane czytelnikowi, druko 
wane były kiedyś w czasopi 
smach, a nie przedstawiane 
w całości, Wybór jest traf­
ny, ukazuje takie zalety pi­
sarstwa Łukasiewicza, jak u- 
miejętność obserwacji (jednak 
czasem aż przesadnie ulega 
realiom) oraz rzutowanie na 
takie tło trafnych, mocno za 
rysowanych studiów psycho- 
logiczych.

Nie po raz pierwszy grawi 
tuje Henryk Vogler ku okra­
szonej ciepłym, choć trochę 
i sardonicznym humorem te­
matyce fantastycznej z odcie 
niem grozy i niesamowitości. 
„Opowiadania fantastyczne", 
to zbiór zaiste niebywałej fan 
tazji autora, na domiar wspar 
tej o jak najaktualniejszą na 
szą współczesność. To kon­
trastowe zdarzenie realiów z 
rozbuchaną wyobraźnią fan- 
tasty. A ktoś uważny'dostrze 
że jeszcze, iż w którejś chwi

li sam się przegląda w moc­
no przekrzywionym zwiercia­
dle....

Do rozważań nad własny­
mi dziejami przystąpił Jan 
Bolesław Ożóg w tomie 
wspomnieniowym „Na mo­
jej drodze". Interesujące są 
te rozważania piewcy teorii 
autentyzmu w naszej litera­
turze, od początków pisar­
skiej drogi, przez czas oku­
pacyjny, aż po wzloty i po­
rażki w okresie powojen­
nym. Ujmuje to Ożóg bardzo 
bezpośrednio, życzliwym sto­
sunkiem do kolegów, pięk­
nie kreśli sylwetki Czechowi 
cza, Wyki, Piętaka, Iwaszkie­
wicza, Śpiewaka, a zwłasz­
cza Czernika.

Któryś już raz zwracam u- 
wagę na oryginalną, nie znaj 
dującą u nas odpowiedników 
twórczość Janusza Odrową- 
ża-Pieniążka. Ten obieży­
świat patrzy na życie z pozy 
cji ironisty, tkwiąc niby to w 
bezwzględnych realiach, tak 
je układa, tak nawarstwia, iż 
w wyniku otrzymujemy, na­
wet nieświadomi tego niekie 
dy, groteskę, drwinę. W 
„Cocktailu u księżny Gieor- 
gijew" cechy te występują 
w szczytowym natężeniu, 
jakby autor ukazując Pola­
ków przez pryzmat Paryża, 
świadomie nawiązywał do 
najlepszych wzorców kary­
katury francuskiej, co trafnie 
podkreślił już I. Iwaszkie­
wicz.

Z przekładów w serwisie 
Wydawnictwa Literackiego w 
Krakowie, której to oficyny 
książki dzisiaj przedstawiam, 
warto zwrócić uwagę na tom
pisarza
Juan IRulfo‘a

meksykańskiego,
Równina

w płomieniach" (przekład Ja 
na Zycha). Mocna to proza, 
ukazująca w krótkich, mi-
gawkowych opowiadaniach
swoisty, niepowtarzalny kli­
mat meksykańskiej prowin­
cji i jej ludzi. Wspaniały jest 
język tych opowieści, pełen 
plastyki i rzadkiej barwy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Kary dla restauracji
za niedotrzymanie zobowiązania

Jak nas informuje Wojewódzka 
Komisja Cen. kilku lokalom ga­
stronomicznym w Wielkopolsce 
cofnięto zezwolenie na stosowanie 
sezonowo podwyższonych cen ga­
stronomicznych. Decyzje takie pod 
jęto z uwagi na niedotrzymanie 
przez zakłady zobowiązania że u- 
sprawnia zaopatrzenie ludności i

załogę o 37 osób, a cały stan za­
trudnienia w czasie kontroli wy­
nosił tylko 31. W restauracji „Hu­
sarska” w Czaczu cała załoga liczy 
14 osób.«a miała być zwiększona o 
16.

podwyższą jakość usług m. in
przez zatrudnienie większej ilości 
osób.

Przeprowadzona kontrola ujaw­
niła. że w restauracji „Leśna” w 
Puszczykowie zamiast 16 osób za­
trudnia się 8; w restauracji „Syre­
na” w Boszkowie miano zwiększyć

20.05
,Echp

?0 VIID51X71

] 7.50

— filmowa wersja opery W. A. Mo 
zarta; 22.20 — 24 godziny; 22.30 — 
Program II proponuje.

laureatów VIII Międzynarodowego 
Konkursu Pianistycznego im. F. 
Chooina.
9 18 — „Losy polskie” — pro- 
" gram publ.: 18.30 — Z prasy

pani 
fab.

(dozw. od lat 16): 17 — „XIX-wiecz 
ny rodowód”: 17.30 — „Poznań Li­
teracki”: 17.50 — TV Ekran Mło­
dych: 21.50 — Z cyklu „Miasta o

technicznej: 1 
niej” czyli 
Wynalazków:

18.40 — ..Budujemy ta
Telewizyjna Giełda

świata strony”
20.25 „W cztery 

reportaż S.
Szwarc-Bronikowskiego ode. III —

sobie” ,Polanica”.

Q 18.58 — 
ściu” — 

filmu TVP 
— Polski
20.45

..Japonia”: 21 — „Wieczór 
Mikołaja” — program muz.
— 24
»Orzeł«

„Willa na przedmie- 
ostatni ode, seryjnego 
..Barbara i Jan”: 20.05

godziny; 21.15 —
— polski film fab.

pana
21.35

,ORP

17.55 — „Magazyn Medyczny”: 18.25 
— „Kronika i Aktualności”: 18.40 
— Recital uczestnika Festiwalu Pio 
senki w Sopocie: 20.05 — „Zwykły 
dzień”; 20.30 — „Kraj” — tygodnik 
społeczno-polityczny; 21.10 — „Ła­
godna” — widowisko TV Słowac­
kiej wg F. Dostojewskiego.
cześni”: 20.05 — Film TVP — „O 
9 18.25 — Portret Henryka Sien­

kiewicza z cyklu „Nasi współ 
życie wroga” — z cyklu „Podziem
nv front”: 20.35 .Ziemia połu-

film
Spotkania

dokumentalny 
warszawskie I 9.55

CZWARTEK
— VI Kongres Techników

Polskich (Sprawozdanie z
21.15 — 24 godziny: 21.25 — „Raz, 
dwa. lewa” — inscenizowane pio-
senki
dzień

10

wojskowe: 21.55 — „Ostatni 
lata” — fab. film Dolski.

otwarcia): 16.40 — Dla młodych wi 
dzów — „Teleferie” — Klub Klucz 
ników. Filmowy Festiwal Smia-

ŚRODA

łych: 18 - 
nomiczny: 
Kongresu 
wizx>r”

„Bariera” — progr. eko 
18.30 — Wiadomości z 

18.45 — „Gramy o tele- 
teleturniei: 19.10 —

i 20.15 — ..Wolne miasto” —
* polski film fab.: 
dzieci — „Opowieść 
n^ch” (film): 17.10 — 
”ika Filmowa; 17.28 
Minh’’ — radź, film
•Poznań miasto

16.40 — Dla 
o pingwi- 

Polska Kro- 
— „Ho Chi 
dok.: 18 — 
Kongresu”:

„Przypominamy. radzimy”: 20.15 
Przemówienie Ambasadora Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu 
z okazji święta narodowego:

,W potrzasku” fab.
ang.: 21.25 — „Godzina szczer

dnia” — mag. publz 21.05 — „Jazz 
a muzvka klasyczna” — cz. I 
„Spotkania z jazzem”: 21.35 — 24 
godziny; 21.45 — „Wielka kariera”
z cyklu „Zza kulis elektroniki”.

SOBOTA

1 10 — „Romanca na trąbkę” — 
fab. film CSRS; 15.55 — Mie-

dzynarodowy przedolimpijski mi­
tyng lekkoatletyczny — sprawozda 
nie z Monachium: 17.15 /— Teatr 
Młodego Widza — Alina Kortą — 
„Nie taki diabeł straszny”. Reży­
seria i realizacja TV Kazimierz 
Oracz: 17.55 — „Głos morza” — ru

18.15 — z teki folklorystycznej 
Adolfa Dygacza — „Siekiera mo- 
1vka czyli okupacyjne nieśni sa­
tyryczne”: 18.45 — „Poligon”: 22.05 
— „Światowid”; 22.35 — „Cho- 
nin-70” — utwory w wykonaniu

PIĄTEK
1 10 — „W potrzasku” — fab.
1 film ang.: 16.48 — Dla dzieci — 
„Pora na Telesfora” — „Rozmowy 
ze smokiem”. „Wystawa psów” — 
film oraz „Nie moja wina” — 
film; 17.35 — „Nie tylko dla pań”;

muński 
18.20 —
18.45 — 
portaż:

program rozrywkowy;
„Spotkania z. przyrodą”;

„Przestrzeń i kształt” )— re
20.20 — „Wspominamy Nie

wiarowska” — z cyklu „Rendez 
vous z operetka”. Prowadzi— Wi-
told Filier: 21.45 .Romanca na
trąbkę” — film fab. CSRS; 22.45 — 
„Dziewczęta z Koktisai” — japoń­
ski program muzyczno-rozrywko­
wy.

Te decyzje są ostrzeżeniem dla 
wszystkich lokali gastronomicz­
nych że niewywiązywanie się z 
przyjętych zobowiązań prowadzi 
do niezbyt przyjemnych konsek­
wencji. Chodzi przecież c to, by 
konsument — jeśli już ma płacić 
wyższą cenę — był lepiej obsługi­
wany. (jk)

n 16.50 — „U naszych przyjaciół” 
— ..Karelia” — dok. film radź.:

.Uprowadzenie z Seraju'

NIEDZIELA
- ..Przypominamy, radzi-
8.10 — ..Nowoczesność W

domu i zagrodzie’’: 8.35 Dla
dzieci — „Jeńcy króla mórz” — 
film fab. radź.: 9.50 — Centralne 
dożynki — sprawozdanie z Opola. 
12—1X35 — Przerwa: 13.55 — Z cy 
klu „W starym kinie” — „Koncert 
życzeń”: 14.55 — „Geśle z Jawora” 
— II ode. z cyklu „Siadami twór­
ców ludowych”: 15.25 — z cyklu 
„Fakty mówią” — reportaż pt. 
„Największa grabież dzieł sztuki”: 
16 —• Międzynarodowy nrzedołim- 

. ni jski mityng lekkoatletyczny — 
transmisja z Monachium: 17.15 — 
Finał Wojskowego Turnieju Czy­
telniczego: 18.15 — Polska Kronika
Filmowa 
czesne -

18.25 Studio Współ-
.Zbrodniarz wojenny'

scen, i reż. Andrzej Zakrzew-
ski. Wykonawcy Mieczysław
Voit i Stanisław Niwiński: 20.2n — 
..Państwo Smith” — fab. film 
prod. USA: 21.50 — „Wakacje z
piosenka” — 
(CSRS); 22.20 
wv.

program z Ostrawy
Magazyn sporto-

9 16.50 — „Niedoreczone
17.35 — „Grzech Azizy”

listy”; 
— film

fab. prod. ZRA (dozw. od lat 18); 
20.05 — Estrada Literacka — Ma­
rian Grześczak — „Nie nytaj mnie 
Hamlecie”: 20.35 — „Afryka — mi 
ster^um — kwiaty” — program roz 
rywkowy: 21.15 — ..Smugi na tle 
mroku’’ — widowisko o Elizie 
Orzeszkowej z cyklu „Żywoty pań 
sławnych”.

CODZIENNIE godz. 19.20
Dobranoc i Dziennik lub Moni­
tor. (c-o)
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Kajakarskie mistrzostwa świata Kolarskie mistrzostwa świata

Awans Polaków do półfinałów
, W piątek. W drugim dniu odbywających się na jeziorze Sawa 

m,st^sty sw’ata w kaJakarslwie, rozegrano eliminacje i re pasaże 
w pozostałych konkurencjach. Po trzy najlepsze osady z każdego 
wyścigu eliminacyjnego kwalifikowały sie do półfinałów.
W jedynkach mężczyzn na dyst.

506 m Grzegorz Śledziewski był 
trzeci w I serii z czasem 1.50.1 ża

rdalekoPisemj
PORAŻKA

POLSKICH KOSZYKARZY
W trzecim dniu turnieju koszy­

kówki juniorów o ..Puchar Przy­
jaźni” reprezentacja Polski prze­
grała w Bukareszcie z Węgrami 
60:66. Czechosłowacy wygrali z dru 
żyna NRD 94:71.

NOWE REKORDY ŚWIATA 
W PŁYWANIU

Na pływackich mistrzostwach 
USA w Houston padły w piątek 
dwa kolejne rekordy świata W 
wyścigu na 200 m st mot. kobiet 
21-letnia Ellie Daniel osiągnęła 
czas 2.18.4. ooorawiaiac o 0.2 sek. 
poprzedni rekord świata. W tej 
samej konkurencji wśród męż­
czyzn Mark Soitz uzyskał rewe­
lacyjny rezultat 2.03.9, poprawia­
jąc rekord świata aż o 1.1 sek. 
Obydwa rekordy świata nadły w 
wyścigach eliminacyjnych.

Soitz przed dwoma dniami usta 
nowił także rekord świata na 
100 m st. mot. wynikiem 55.0. Wy 
grał on również wyścig 200 m st. 
dow. z rezultatem 1.54.7.

DRUGIE ZWYCIĘSTWO 
SIATKAREK

W drugim dniu mistrzostw 
Europy w siatkówce juniorek w 
Cecinie (Włochy) reprezentacja 
Polski ookonała Holandie 3:0 (15:12. 
15:8. 15:4). W drugim meczu tej 
grupy NRF zwyciężyła Włochy 
3:1 (11:15. 15:4. 15:13. 15:10). Polki 
prowadza w tabeli grupy ..A” z 
2 okt. przed NRF i Włochami — po 
1 okt. i Holandia — 0 pkt.

W grupie ..B’’ Rumunia zwvcie 
żyła CSRS 3:1 (14:16 15:5. 15:9.
15:8). a ZSRR pokonał Bułgarię 
3:0 (15:5. 15:2. 15:11). W grupie tej 
prowadza bez porażki siatkarki 
ZSRR.

Zamiast Gryfa
Elana Toruń

Dzisiaj o godz. 17 na boisku na 
Dębcu. piłkarze poznańskiego Le­
cha mieli rozegrać towarzyskie 
spotkanie z drużyna Gryfa Słupsk. 
Dosłownie w ostatniej chwili na­
deszła ze Słupska wiadomość, że 
piłkarze Gryfa nie orzyjada do 
Poznania W tej sytuacji aby nie 
sprawiać zawodu kibicom, zapro­
szono do Poznania inna drużynę 
klasy międzywojewódzkiej — • F,la­
ne Toruń. Mecz Lech — Elana roz- 
pocznie sie dzisiaj o godz. 17. (s)

Irena Szydłowska 
straciła rekord świata

Podczas akademickich zawodów 
łuczniczych we Lwowie była mi­
strzyni ZSRR Walentyna Kowpan 
uzyskała w wieloboju ŁAB znako 
mity rezultat 1239 pkt. Wynik ten 
jest o 10 pkt. lepszy od rekordu 
świata, należącego do Polki Ire­
ny Szydłowskiej. Rezultat radziec­
kiej łuczniczki wymaga ieszcze za­
twierdzenia przez FITA, (o-n)

Rumunem Vernescu — 1.48.9 oraz 
Wegrem Heszem — 1.49,9 min.

W dwójkach Zdzisław Tomyślak 
i Rafał Piszcz zajęli w I serii tak 
że 3 miejsce w czasie 1.40,0 za osa 
darni Wegier — 1.39,1 oraz Rumu­
nii — 1.39.7.

W półfinale kanadyjek na dyst. 
500 m znalazł sie także Jerzy Opa 
ra zaimuiac w pierwszym wyści­
gu eliminacyjnym 3 miejsce z re­
zultatem 2.04.5 min. za Wegrem 
Wichmannem — 1.58.9 oraz Ru­
munem Patzaichinem — 1.59,9 min.

W popołudniowych repasażach 
dwójka naszych kanadyjkarzy; Zu 
kowski — Gronowicz z czasem 
1-57.7 uplasowała sie na drugim 
miejscu na dystansie 500 m za 
osada Wegier (1.54.8). Drugie miej 
sce zaieła także polska sztafeta 
jedynek kajakowych 4 X 500 m, 
uzyskując czas 8.22.4. Zwyciężyła 
sztafeta Kanady — 8.16.5.

Zarówno dwójka kanadyjkarzy 
lak i sztafeta wywalczyły awans 
do półfinałów. W półfinałach zna­
lazły sie wiec w komplecie wszy 
stkie polskie łodzie, startujące w 
mistrzostwach, (o-n)

Przedolimpijska próba 
w Monachium

Za tydzień, w dniach 3—5 wrześ­
nia . br. odbędą się w Monachium 
wielkie międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne. Swój przyjazd za­
powiedzieli lekkoatleci 50 krajów 
europejskich azjatyckich afrykań­
skich i amerykańskich. Wszyscy 
chca zapoznać sie z warunkami 
startu w mieście przyszłej olim­
piady.

PZLA wysyła 19-osobową. silną 
ekipę, w której znaleźli się niemal 
wszyscy nasi medaliści Mistrzostw 
Europy z Helsinek. A oto skład 
ekipy: Gryziecka. Jaworska. T. No- 
wakowa, Straszyńska Sukniewicz. 
Szewińska Kobuszewski Komar. 
Kulczycki. Maranda. Rębacz, Ni- 
kiciuk. Nowosz. Szordykowski, 
Szudrowicz, Wardak, Werner Ba- 
deński M. Wodzyński. (o-n)

Niepowodzenia Polaków
Trzeci dzień kolarskich mi­

strzostw świata torowców. które 
rozgrywane sa w Varese. rozpo­
czął sie repasażami sprinterów. 
Obaj polscy kolarze zostali wy­
eliminowani przez Australijczy­
ków. W 2 serii Stanisław Szym­
czak przegrał z Darrylem Perkin- 
sen (Australia) — 12.46 oraz Szwaj 
carem Martinem Stegerem. Wie­
sław Raczyński zaiał 2 miejsce w 
3 serii. Zwyciężył Danny Clark 
(Australia) — 12.87. Młody polski 
sprinter wyprzedzi! Belga — Antoi 
ne Meirlaena.

Rugbiści 
inaugurują sezon

Międzynarodowym mistrzem te­
nisowym w rozegranym turnieju 
we Wrocławiu został Duńczyk Erie 
Nielsen który w grze pojedynczej 
pokonał Bułgara Welewa 6:2, 6:2.

W najbliższa nied-ielę wystartuj 
rugbiści do pierwszej serii rozgry­
wek o mistrzostwo Polski,

W spotkaniach uczestniczy 11 
drużyn podzielonych na dwie gru­
py. W grupie A startują — Polo­
nia Poznań, AZS AWF Warsza­
wa Lechia Gdańsk. Skra War­
szawa. Orzeł Warszawa i Czarni 
Bytom; w grupie B — Posnania. 
Budowlani Łódź Ogniwo Sopot, 
Spójnia Gdynia i Mazovia — 
Mińsk Mazowiecki

Polonia zdobywca Pucharu Pol­
ski jest aktualnym mistrzem kra­
jowym 1971 r. W pierwszym me­
czu 29 bm. poloniści zmierza się 
w Bytomiu z Czarnymi. Posnania 
zainauguruje sezon meczem z Bu­
dowlanymi na własnym stadionie 
przv ul. Naramnwickiej Początek 
niedzielnego pojedynku o godzi­
nie 10. (P)

La skarżę wygrali 
w Pradze

Reprezentacja Polski juniorów 
w hokeju na trawie wygrała trze­
cie spotkanie na terenie Czecho­
słowacji Tym razem polscy la- 
skarze zwyciężyli w oficjalnym 
meczu drużynę juniorów CSRS 3:1.

Mecz towarzyski naszego zespo­
łu z drużyna CSRS II seniorów, 
wygrali gospodarze 2:1. (x)

Dzień rekordów na łuczniczych 
torach Surmy

Drugi dzień IV ł uczniczych Mistrzostw Polski klubów związko­
wych rozgrywanych na torach poznańskiej Surmy, przyniósł w strze­
laniu na krótkich dystansach, bardzo dobre wyniki, zarówno w kon­
kurencji kobiet jak i mężczyzn. Prowadzenie w tabeli przodujących 
zawodników zmieniało się często. Korzystne warunki atmosferyczne 
pozwoliły zawodnikom na poprawienie nie tylko rekordów życio­
wych. okręgowych a także krajowych.

Dwa rekordy Polski, ustanowił 
znajdujący sie w dobrej formie To­
masz Leżański (Łączność W-wa); 
w wieloboju ŁAB 90+70+50 + 30 m 
Uzyskał on wynik 1208 pkt. (ooprzed 
ni jego rekord wynosił 1207 nkt.) 
w strzelaniu na odległości 90+70 m. 
— 277 pkt. (poprzednio — 270 pkt.). 
Edward Jędrzejczak (MRKS 
Gdańsk) ustanowił rekord Polski 
juniorów na dystansie 50 m wyni­
kiem 305 pkt. Poprzedni rekord 
wynosił 296 pkt. Zespołowy rekord 
Polski na dystansach: 50 + 30 m. 
ustanowiła trójka reprezentantów 
Surmy: Szymańczyk. Malicki i 
Waśkowiak. Wyn:k 1897 pkt. (po­
przedni rekord — 1858 pkt.). Rekord 
okręgu poznańskiego w strzelaniu

ŁAB 50+30 m„ również w konku­
rencji zespołowej ustanowiła trój­
ka: Wojtko. Bryniewska i Kotlarz.

Po pierwszej serii ukończonych 
strzelań wyniki przedstawiają się 
nastenujaco: kobiety: J. P rzezi ««’-• 
— 1193 pkt,. M. Maczyńska — 1192, 
H. Brzezińska — 1152 G,_ Krauzo- 
wicz — 1148, A. Wojtkowiak 1141, 
M. Palczak (Resovia) — 1141 pkt. 

Mężczyźni: T. Leżański — 1208 pkt.. 
W, Szymańczvk — 1152, T. Malicki 
— 1146. J. Waśkowiak — 1144. ,1. Po­
powicz — 1140, S. Pruszkowski — 
1136 pkt.

Druga seria strzelań rozpocznie 
się w dniu dzisiejszym (od godz. 
13.00). a w niedzielę (od godz. 8.30).

(P)

O Prara \ a tik a
Pontoc domowa do 4 do­
rosłych osób z gotowa­
niem na parę godzin dzień 
nie potrzebna. Warunki 
bardzo dobre. Poznań, O- 
siedle’ Raszyn, Podchorą­
żych 18. 16975g

Spawacz c.o. oraz monter 
wod. - kan. — potrzebni. 
Praca akordowa. Telefon 
653-95. 17145g

Potrzebna pomoc do 3-mie 
sięcznego dziecka. Poz­
nań, Jerzego 1 m. 10.

16341g

Dnia 25 sierpnia zmarł

JAN ROSIŃSKI 
pracownik Zarządu Aptek 

W Zmarłym straciliśmy sumiennego pracowni­
ka 1 serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja Rada Zakładowa
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu.
K6622

Dnia 26 sierpnia 1971 r. zmarł przeżywszy 90 lat

LEON PAPROCKI
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. o 
godz. 16.30 na cmentarzu sołackim,

o czym zawiadamia

bratanek z rodziną
171332

tW dniu 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu 
nasza najdroższa matka, teściowa i babunia, 
przeżywszy lat 75

FRANCISZKA ŁAWOŃSKA
z domu POPIELSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 
bm. o godz. 14.15 na- cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

Poznań, ul. Zeylanda 10 m. 1.
rodzina

17091g

Pc zebna panienka do 
szycia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16390g.

Panią do prowadzenia do­
mu (2 dzieci) poszukuje 
inżynier. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 16958g.

Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela „Wiedza” Kraków, 
Westerplatte 11. K6271

tDnia 25 sierpnia 1971 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie nasza ukochana matka, teściowa i 
babunia, przeżywszy lat 61, śp.

ROZALIA PSZENICZKA
z domu WOLNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 16.00 na cmentarzu na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

17084g

+ Dnia 25 sierpnia 1971 r. opuścił nas nieocze­
kiwanie nasz ukochany, niezawodny Przyja­

ciel, wierny Towarzysz wielu wspólnie spędzo­
nych lat, śp.

mgr STANISŁAW MORAWSKI
W głębokim żalu żegnają Go

Alina i grono przyjaciół
16980g

tDnia 26 sierpnia 1971 r. zasnęła w Bogu nasza 
najtroskliwsza matka, kochana siostra, bra­
towa, szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 83, śp.

STANISŁAWA MODRAK
z domu NOWAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm, 
o godz. 14.00 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Małeckiego 34 m. 16.
córki

17073g

Bens
WI ksŁBCOSEOLSBCK
POZNAŃ, Grunwaldzka 19

Uwaga! Uwaga!

NIEDZIELA, dnia 29. VIII. 1971 r. w godz. od 9 -13 

kiermasz artykułów szkolnych 
na Starym Rynku

Polecamy: Odzież, galanterię młodzieżowa, ari. 
papiernicze oraz obuwie i galanterię skórzaną 

MHD Art. Włókiennicza-Odzieżowymi 
Obuwiem, Użytku Kulturalnego

M8562

Pracownicy poszukiwani
[iejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Poznaniu, 
1. Stalingradzka 69 przyjmie do pracy zaraz:
— ROBOTNIKÓW — ŁADOWACZY na dniówkę i 

akord na dobrych warunkach płacowych
— KIEROWCÓW z prawem jazdy I i II kategorii 

na wozy specjalne,
— MECHANIKÓW i ELEKTRYKÓW SAMOCHO­

DOWYCH.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu w 
sferacie kadr pokój nr 17. K6586
półdzielnia Pracy Wyrobów Szklanych im. Rewolu- 
ji Październikowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 55b — 
atrudni zaraz: 
— TECHNIKA NORMOWANIA

— wykształcenie średnie techniczne — specjal­
ność chemik lub mechanik z praktyką w za­
kresie normowania prac.

— KIEROWNIKA DZIAŁU STRZYKAWEK
— wykształcenie wyższe techniczne (Politech­

nika) — specjalność inż. - mechanik, lub śred 
nie technik - mechanik plus praktyka na 
kierowniczym stanowisku.

— KIEROWNIKA DZIAŁU DMUCHALNI
— wykształcenie wyższe chemiczne lub średnie 

chemiczne plus praktyka na kierowniczym 
stanowisku.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu 
ib telefonicznie 670-027. K6332

WOJEWÓDZKI
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki nr 57 — telefon 594-86

ORGANIZUJE
ZAOCZNE (KONSULTACYJNE) KURSY
1. przemysłowe i rzemieślnicze przygotowujące 

do egzaminów kwalifikacyjnych (na robotni­
ka wykwalifikowanego, czeladnika i mistrza) 
we wszystkich zawodach;

2. wiejskich rzemieślników budowlanych;
3. kreśleń technicznych;
4. kierowców mechaników samochodowych.

Konsultacje odbywają się w Poznaniu co 
drugą niedzielę. Pierwsze konsultacje odbędą 
się o godz. 8 w następujących terminach:
5. 9. 71 — dla elektryków, stolarzy, cieśli,

12. 9. 71 — dla metalowców, kierowców mecha­
ników samochodowych,

19. 9.71— dla murarzy, betoniarzy, malarzy, 
krawców,

26, 9. 71 — dla piekarzy, wędliniarzy, fryzjerów, 
Ith 10. 71 — dla dekarzy, szklarzy, zdunów, stud­

niarzy.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat 

Zakładu w godzinach od 8—19. K5757

„SPOŁEM" PSS ORGANIZUJE

KIERMASZ SZKOLNY
ART. 0DZIEŻ0W0-TEKSTYLNYCH 
OBUWIA, GALANTERII SKÓRZANEJ

Rynek Jeżycki niedziela dnia 29. VIII. 1971
.SptiEłrt. w godz. od 9.00 — 13.00 ZAPRASZAMY

M6532

!

SKADAJAC KUPONY 
„KOZIOŁKÓW"

NA JUTRZEJSZĄ GRĘ 
masz szansę wzięcia udziału 
w losowaniu 73 NAGRÓD 
dodatkowych na sierpień.

K6505

Wojewódzki
Zakład Doskonalenia Zawodowego 

w Poznaniu
ul. Kościuszki 57, telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

Sprzedaż
Sprzedam trójkołowiec — 
Velorex. Poznań, Zieli- 
niec. Górska 4. 15082g

Automatyczny szwedzki 
palnik na ropę do pieca 
centralnego ogrzewania, 
nowv — sprzedam. Oferty 
,,112273” Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38.

K6558

Sprzedam samochód oso­
bowo-terenowy Zastawa 
1300 łazik z nowym silni­
kiem Fiata 125p rok pro­
dukcji 1965 idealny do 
przewozów rolnictwa, leś 
nictwa cena 59.000,— Poz 
nań-Jeżyce Wilkońskich 
10. 16952g

O Zguby @ Rożne

Samochody
Okazyjnie sprzedam War­
szawę 203. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 17044g.

Sprzedam korzystnie Wart 
burga Combi 1000. Poz­
nań, ul. Żniwna 10. 16697g

Niewidomy dziewiarz wy 
nagrodzi zwrot 4 źurnali 
Passap pozostawionych w 
Literackiej 2. VIII. 1971. 
Poznań, Roosevelta 5 m. 
10, tel. 411-029. 16905g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 15294g

tDnia 27 sierpnia 1971 r. zmarł w wieku 82 lat, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek

LUDWIK BOCHYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona, córka z mężem, 

wnuki i prawnuki
Poznań, ul. Kantaka 1 m. 5. 17187g

tW dniu 26 sierpnia 1971 r. zmarła nasza ko­
chana ciocia i szwagierka, przeżywszy 67 lat

IRENA WIŚNIEWSKA
Msza św. żałobna odbędzie się w dniu 30 bm. 

o godz. 8.00 w kościele Marii Panny przy Rynku 
Wildeckim. Pogrzeb odbędzie się tego samego 
dnia o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
rodzina

17153g

tW wyniku tragicznego wypadku po długich
i ciężkich cierpieniach zmarł w dniu 25 sierp­

nia 1971 r. nasz najdroższy syn, mój ukochany 
mąż, tatuś, nasz jedyny brat, szwagier, wujek, 
kuzyn, przeżywszy lat 25

JAN ROSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Poznań, Składowa 11 m. 7. 17086g

REDAGUJE K O Ł B G I.U M t Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) 
• Telefony 611-21 łączy wszystkie działy Redaktor naczelny 857-76 Zastępca red naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-35 
Sekretariat- 857-76 w godz 9—18 Dział łączności z czytelnikami: 857-18 Dział miejski: 659-39 Redakcja nocna: 430-73 i 453-31
- Wydawca; Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa” • Biuro Ogłoszeń: Poznań. Grunwaldzka 19. tel. 452-89 i 611-21 ; 

Ea treść । terminowy druk ocłoszeń redakcja nie odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał pól roku I rok przyjmują placówki Poczty i „Ruchu” | 
• Druk; Poznańskie Zakłady Graficzne Im. Marcina Kasprzaka, Poznań Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-7

jesienny turnus kursów 
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach: 
Kursy czeladnicze we wtorek 31 sierpnia br.

— dla metalowców — godz. 16
— dla elektryków — godz. 17
— dla pozostałych zawodów — godz. 18

Kursy mistrzowskie w środę 1 września br.
— dla metalowców — godz. 16
— dla elektryków — godz. 17
— dla pozostałych zawodów — godz. 18

NA ZEBRANIACH * PRZYJMOWANE BĘDĄ 
DALSZE ZGŁOSZENIA NA KURSY.

Informacji o kursach udziela i zapisy przyjmuje 
sekretariat Ośrodka Szkolenia Zawodowego — 
WZDZ w Poznaniu, ul. Kościuszki 57, w godzi­
nach od 8 do 20. K6176

Dnia 25 sierpnia 1971 r. zmarł nasz 
letni pracownik

Dyrekcja

HENRYK ŚWIĘCICKI
Zmarły był długoletnim, sumiennym i cer 

nym pracownikiem. Pamięć o Nim pozostanę 
zawsze wśród koleżanek i kolegów.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 sierpnia 1971 
o godz. 8.30 na Cmentarzu Komunalnym na . 
nikowie.

Załoga
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Geodezyjnego 

Gospodarki Komunalnej w Poznaniu.
17072g

tW dniu 27 sierpnia 1971 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść i dziadek przeżywszy lat 
śp.81,

JÓZEF WŁODARCZYK
powstaniec wielkopolski, żołnierz kampanii wrze­
śniowej, były długoletni pracownik Banku Cu­

krownictwa w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1971 r. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

171«8g

tW dniu 25 sierpnia 1971 r. zmarła moja ko­
chana żona, nasza troskliwa matka, teściowa

i babcia, przeżywszy lat 64, śp.

PELAGIA WOJTKOWIAK
z domu SCHLABS

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 9.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

mąż, córki, zięciowie i wnuki

Poznań, Sosnowa 13 m. 3.

GŁOS WIELKOPOLSKI

17117g
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Soboto

Augustyna

Słońce: 4.55—18.51

/TEATRY Ą
OPERA — E. 19 „Madame Butler 

fly”; OPERETKA — g. 19 ..My 
chcemy tańczyć”, pozostałe teatry 
nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30. „Winnetou w 
Dolinie Śmierci” (NRF-jug. 11 1.), 
g. 15.30. 18, 20.15 „Kobieta kot” 
(jap. 16 1.): APOLLO — g. 10. 13 
..Ci wspaniali mężczyźni w swych 
latających maszynach” (ang. 11 
1.). g. 16. 19.30 ..Wyzwolenie” (I i 
II cz. radź. 14 1.): BAŁTYK — g. 
10. 12. 14. 16.15. 18.30. 20.30 ..Czas 
życia i miłości” (franc. 18 1.). g. 
22.30 ..Arabeska’’ (USA 14 l.): 
CZTERNASTKA — g. 10. 12.30
..Unkas — ostatni Mohikanin” 
(rum. 11 1.). g. 15. 17.30, 20 „Michał 
Waleczny” (rum. 14 1.): GONG — 
g. 10. 12 ..Pippi” (szwedz. 7 1.), g. 
16. 18. 20 „Małv” (poi. 16 1.): GRUN 
WALD — g. 16.30 „Oliver” (ang. 11 
1.), g. 19.30 ..Z zimna krwią” (USA 
18 1.): GWIAZDA — g. 15.30. 18.' 
20.15 „Dziewica dla księcia” (wło­
ski 18 1.): KOSMOS — g. 17. 19.30 
..Milion za Laurę” (poi. 14 1.): MAL 
TA — g. 16. 18. 20 ..Nieśmiertelni 
Flip i Flap” (USA 11 1.): MINIA­
TURKA — g. 15.30 „Szpieg wy­
szedł z morza” (radź. 11 1.). g. 17.30. 
19.30 „Dziew’czvna z pistoletem ’ 
(włoski 16 1.): OLIMPIA — g. 10 
„Wezwanie dla Robin Honda” 
(ang. 11 1.). g. 12.30. 15. 17.30. 20 
..Zamek pułapka” (franc. 16 1.); 
OSIEDLE — g. 17. 19.30 „Mil on za 
Laurę” (poi. 14 1.); PANCERNIAK 
— g. 17.30. 20 „Złoto Mackenny” 
(USA 16 1.): PAŁACOWE — g. 15 
„Okruchy życia” (franc. 16 1.). g. 
17.30. 20 ..Ludzie ? hotelu” (USA 
16 1.): PRZYJAŹŃ — nieczynne: 
RIALTO — g. 15, 17.30. 20 „Żan­
darm sie żeni” (franc.-włoski 1,1 
1.): RUSAŁKA (Swarzędz) — g, 15, 
17. 19.30 „Z zimna krwią’’ (USA 
18 1.); SCALA — g. 16. 18. 20 „Hi- 
bernatus” (franc. 11 1.): TĘCZA — f 
g. 17 19.30 „Bitwa o Anglie” tang. 
14 1.): WARTA — g. 15. 16.30 ..Cyrk 
bez granic” (franc.-rum. 11 1.): g. 
18. 20 „Statek z dynamitem” (rum. 
16 1.): WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) g. 14.45. 16.45. 18.45 ..Przystań” 
(Pol. 16 1.): WILDA — g. 10. 12 30. 
15.30, 18. 20.15 „Szerokość geogra­
ficzna zero” (jap. 14 1.): WŁÓK­
NIARZ (Steszew) i WRZOS (Lu­
boń) — nieczynne: WRZOS (Mo­
sina) — g. 17. 19.15 „Ucieczka w 
kajdanach” (USA 14 1.); FOTO- 
PLASTIKON — g. 12—20 ..USA — 
Waszyngton — Nowy Jork”.

DYŻURY

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia — ul. Mickiewicza 2.

Okulistyka. neurologia — ul. 
* Walki Młodych 7.

Psychiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35: pod- 
stacie: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 16 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103). 
tel. 566-66 Podstacje: w Luboniu 
tel. 09: w Swarzędzu, tel. 209 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) — 15—23. niedz i święta 
— g 8—23: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — cała dobę: chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
dobę. •

.Punkty Pomocy Wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta od 
13—23: Grunwald (Kasprzaka 16):
Jeżvce (Mickiewicza 31): Stare 
Miasto (Garbarv 63): Nowe Mia­
sto (Kórnicka 8): Wilda (Dzierżyń 
skiego 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 i 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel. 
539-18.

Apteki: al Marcinkowskiego 11. 
Główna 69 Kórnicka 24 (dyżur 
nocny).

M‘ejska Lecznica dla Zwierząt, 
Ul. Grunwaldzka 248 od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

RADIO

Masowe badania dzieci szkolnych • Ułatwienia dla
zakładów pracy w zatrudnianiu • Uproszczenie spraw

meldunkowych • Szybsze załatwianie wniosków
mieszkańców • Poprawa warunków bytowych dla

najgorzej mieszkających
Na wstepie wczorajszego po 

siedzenia Prezydium RN Po-
wotnei nad dziatwa ze szkół pod­
stawowych w ogóle.

znania omówiono szczegóły
proponowanej akcji przebada 
nia w naszym mieście wszyst­
kich uczniów szkół podstawo­
wych. Akcja ma się rozpocząć 
— jak pisaliśmy wczoraj — 
1 października i potrwa pra­
wie do końca grudnia. Prze­
badanych ma bvć ponad 55 000 
dzieci. Dyskusja przed podję­
ciem odpowiedniej uchwały 
wykazała, że do akcji bardzo 
szeroko włączy sie Akademia 
Medyczna, a także Kuratorium 
OSP. W tym ostatnim przy- 
oadku zalecono społeczne pod 
budowanie akcji przez objaś­
nienie o jej celach rodziców, 
a nawet wciągniecie ich do po 
mocy, tam gdzie to potrzebne 
i możliwe.

Następnie referowano pro­
jekt uchwały o zwolnieniu 
niektórych zakładów pracy od 
obowiązku uzyskiwania zgody 
na zatrudnianie pracowników.

Uchwała ta Przyjęta jedno-
myślnie — objęto w Poznaniu 50 
kluczowych zakładów różnych 
dziedzin przemysłu, a także wszy­
stkie* jednostki Poznańskiego Zjed 
noczenia Przedsiębiorstw Handlo 
wych. Miejskiego Zjednoczenia 
Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej. Poznańskiego Zjedno­
czenia Budownictwa i DOKP. Re­
alizacja uchwały ma na celu za­
pewnienie przedsiębiorstwom roz­
wojowym. a zwł szcza niektórym 
branżom możliwości dobierania 
sobie pracowników. Wyklucza ona 
zbędna biurokracje, jednak przy 
okresowej kontroli Wydz’ału Za­
trudnienia nad wykonaniem u- 
chwały.

terenu powiatu poznańskiego 
pod budownictwo 1-rodzinne 
oraz pracownicze ogródki dział 
kowe. Jak wynika z informa­
cji inż. J. Wernera, kierowni 
ka Wydziału Budownictwa, 
Urbanistyki i Architektury, 
jeszcze w 1969 roku zabezpie­
czono w Poznaniu 7 950 par­
cel pod domki jednorodzinne, 
a z końcem ub. roku bvłó w 
naszym mieście 12 000 działek 
w ogródkach pracowniczych.

Przewodniczący Prezydium —
Stanisław Cozaś. podkreślił dalej.
że w działaniu wł 
należv uwzględniać

miejskich 
obu dz!e-

dżinach potrzeby ludzi pracy. W
tvm celu — w porozumieniu z 
WKZZ i większymi zakładami 
pracy — trzeba przydzielać dział 
ki budowlane i ogródki właśnie 
pracującym. W ten sposób można 
zapewnić miastu powstawanie u-
porządkowanych nowoczesnych

Wvniki tej masowej akcji po­
służą już w nowym roku kalenda­
rzowym do podjęcia decvz‘i doty 
f*zacvch usprawnienia opieki zdro

Dobre wakacje
chóru AM

Zespól studentów Akademii 
Medycznej — członków chóriT 
im. S. Wiechowicza przebywa 
na obozie naukowo-społecz­
nym w Łagcwle Lubuskim. 
Stamtąd też otrzymaliśmy poz 
drowienia dla czytelników i ze 
społu redakcyjnego, za które w 
imieniu wszystkich — dzięku­
jemy.

Jak się dowiedzieliśmy z li­
stu opiekuna obozu — dr. An-

W dalszym punkcie obrad 
przyjęto uchwałę w sprawie 
zasad wykonywania szczegól­
nych przepisów meldunko­
wych w obrębię Poznania. Tu­
taj nowością jest skrócenie cza 
su oczekiwania na zameldowa 
nie na pobyt stały z 5 do 2 
lat. a także umożliwienie po­
nownego zameldowania się w 
mieście tym osobom, które z 
konieczności na pewien okres 
musza podejmować pracę po­
za jego granicami.

I w tym przypadku decyzja 
władz miejskich idzie na reke tym
osobom, które nieodzownie po-
trzebne w produkcji i życiu mia­
sta pragna w nim zamieszkać. Jak 
nie trudno sie domyśleć, nie mo­
gą na tego rodzaju ułatwienia li-
czvć no. osoby, 
wyimaginowanej 
rzaja osiedlić isie

które tylko dla 
wygody zamie-

drzeja Tschuschki studen
ci nabierają na obozie nie tyl-
ko sił do dalszej 
także służą swą 
cą miejscowej 
pod kierunkiem 
obozu, lek. med.

nauki, lecz 
radą i pomo- 
ludności. Oto 
komendanta 

Jerzego Mar-
cinkowskiego przeprowadzono 
badania ankietowe nad higie­
ną żywienia pracowników
PGR Łagów i górników 
ni Węgla Brunatnego w 
wie.

W wolnych od zajęć 
lach chór AM odbywa

Ko.pal
Sienią

chwi- 
próby.

na których pod kierunkiem S. 
Wiernowolskiego przygotowu­
je nowy program. Chór wy­
stąpił też na koncercie, na któ­
rym obecny był wicepremier 
Wincenty Krasko. Honorowy 
gość wpisał się do księgi pa­
miątkowej zespołu. W najbliż­
szych dniach chór AM da spe­
cjalne koncerty dla górników 
Sieniawy i mieszkańców Ła­
gowa. (c)

tycznego Polska — ZSRR — NRD;
23.15 Muzyka tanecz.; 0.19 Pro­
gram nocnv z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 6. 7,
12.05. 15. 16 18. 20. 23. 24. 1.

PROGRAM II: Fala 407 m
69.74 MHz: 7.50 Mozaika n

Wczorajsza decyzja
ą- Poznaniu, 
ma bowiem

głównie zapewnić prawidłowy roz 
wói miasta i iego zakładów pro­
dukcyjnych oraz przedsiębiorstw.

Wiele uwagi poświecono na 
wczorajszym posiedzeniu Pre 
zydium RN sprawom „urząd 
— obywatel”. Tutaj podjęto 
decyzje o szybszym i wnikliw 
szym załatwianiu skarg oraz 
wniosków obywateli. Stwier­
dzono. że w I półroczu br. 
liczba takich spraw znacznie 
wzrosła w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku po­
przedniego. a nie wszystkie 
ogniwa rad narodowych nale­
życie do tei pory załatwiały 
Detycje obywateli.

Podkreślono przy tei okazji po 
trzebe zorganizowania w gmachu 
Prezydium RN i prezydiów DRN 
specjalnych punktów informacji. 
Ich zadanie bedzie polegało na 
ułatwianiu mieszkańcom dotarcia 
do właściwej komórki władzy te­
renowej.

Referowano też wczoraj za 
mierzenia w zakresie zwięk­
szenia areału miejskiego i z

8. 10.
2. 2.55.

i UKF

na; 8.35 Nasze spotkania — Rumu­
nia: 9 Inspiracje malarskie w mu 
zyce Regera i Respighi’ego; 9.35 
Ballady Dolskie — reportaż: 9..)5 
Bydgoska narada melodii, rytmów 
i nastrojów: 10.25 Teatr PR: ..Ko-
media o lordzie Carltonie’
Koncert chopinowski E

11.35 
Aucr

— fortepian: 13 Czas dobrych go­
spodarzy: 13.25 Gra Zespół L. Ma-
rimbas: 13.40 „Odpowiednie
rzeczy słowo”: 14.10 Spotkanie 
piosenka radziecka: 14.30 An 
kwariat z kurantem: .Figura

dać

świeczniku” gawęda:
na 

In-

osiedli małych domków. 
czym przy ich urządzaniu p 
nv pomagać- także zakłady 
cy (zbrojenie terenu).

Prezydium wysłuchało

przy

pra-

też
informacji Wydziału Gospodar 
ki Komunalnej i Mieszkanio­
wej o potrzebach mieszkanio­
wych w mieście do 1975 roku, 
szczególnie zaś w roku 1972.

W dyskusji podkreślono, że ist­
nieją szanse — przv wydatnej po 
mocy (już zadeklarowanej) spół-

kładów pracv
mieszkaniowej

ziłatwienia
za-

latach 1971—72 najpilniejszych po­
trzeb rodzin mieszkających obec­
nie w najgorszych warunkach.
Wymaga 
wnioskach 
sów tych 
Wiednie i

to uwzględnienia we 
spółdzielczych intere- 

rodzin. a także odpo- 
uolityki dzielnicowych

władz kwaterunkowych. W tym 
ostatnim przypadku chodzi o mak 
synialne wykorzystanie na ten 
cel mieszkań zwalnianych przez 
rodziny nrzenrowadza jące sie do 
,nowvch domów (cl

, nas 
publi

Program był wspólny
Na naszych lamach ukazała się 18 bm. publikacja pt. 

„Prócz pracy — zabawa”. Autor przedstawił w niej program 
kulturalno-rozrywkowy, jaki realizuje się dla przyszłych stu. 
dentów, członków studenckich praktyk robotniczych zgrupo­
wanych w domach akademickich przy ul. Kórnickiej.
W końcowych fragmentach 

autor pisał m. in., że „z rozmo 
wy z nimi (ZMS-owcami Poli­
techniki). dowiedzieliśmy, się 
iż przegapiło sprawę ZSP. Ra 
da Okręgowa nie wykazuje od 
powiedniego zaangażowania, 
nie pomaga działaczom ZMS 
tyle, na ile byłoby ją stać”.

Tego t^: fragmentu doty­
czy wyjaśnienie, jakie otrzy­
maliśmy tuż po artykule od 
RO ZSP, a podpisane przez Ry 
szarda Nowickiego, przewodni­
czącego Komisji Pracy i Czy­
nów Społecznych. Czytamy w 
nim m. in.:

„Tradycyjnie już Rada Okręgo­
wa ZSP pracę związaną z letnimi 
praktykami robotniczymi rozpo­
częła na kilka miesięcy przed ich 
inauguracją. Po przezwyciężeniu 
szeregu kłopotów z zakwaterowa­
niem praktykantów w jednym punk 
cie, co umożliwia centralne orga­
nizowanie czasu wolnego, z prze­
sunięciem terminu remontu stołów
ki, żeby studenci 
„Poligrodzie” nie
się posiiki
przystąpiono do

mieszkając na 
musieli udawać 
na Winogrady, 

organizowania
czasu wolnego. Rada Okręgowa de 
sygnowała dla poznańskiego, kom­
pleksu studenckich praktyk robot 
niczych klub „SĘK”, prowadzący 
szeroką codzienną działalność, ta­
ką jak organizowanie spotkań z 
ciekawymi ludźmi (wspomniany 
przez autora wieczór autorski z 
H. Derwichem odbył się w 

,,SĘK-u“). spotkań z aktywem RO, 
organizowanie wystaw graficznych 
czy w końcu częstych wieczorków 
tanecznych. Udostępniono także 
dziedziniec Pałacu Kultury, co­
dzienną możliwość bezpłatnego ko 
rzystania z projekcji w kinie „Kos 
mos”, stadion AZS-u celem upra­
wiania wypoczynku czynnego etc.

Właściwiej byłoby więc chyba i 
wychowawczo mówić o dobrym, 
wspólnym programie organizacji 
młodzieżowych, a stwierdzeń (jak­
że dyskusyjnych!) o roli inspiru-

Nasz rok 71: 9.45 
— Introdukcja na 
smyczkowy flet i 
sekund czastuszekr 
zr znakiem zapytai

Maurice Ravel 
harfę kwartet 
klarnet: 10 900

skwa); 17 Dziennik; 17.1#

stko dla nań: 
nani Hanki” —

nia: 19.35 Wszy-
11.45 ..Pamiętnik 
ode. 5 pow.: 12.25

uniwersalna: 13 Na rze-
i antenie: 15 Podróże

kształcą — gawęda: 15.10 Dwa po­
kolenia muzyków country and

Williams
— Ilank Williams i. Iiank

Wczorai w 
Pocztówka 
resztu: 16.30

junior: 15.35 Obrazki 
i nie tvlko.„: 15.59 
pelnvm blasku: 16.15 
dźwiękowa z Ruka- 
Tnstrumentalne vade

„Zbuntowany” — fab. film franc.; 
18.95 — Z kamera wśród zwierząt: 
18.35 — Magazyn .Pegaz”: 19.20 — 
Dobranoc: 19.30 Monitor: 29.15 — 
XI Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sopocie „Dzień płytowy”: 
w nrzerwie ok 21.39 — Dziennik

PROGRAM II: 18.15 — Kurs ję­
zyka angielskiego (powt,). 18.45 — 
„Z bliska i z daleka” — magazyn 
kult, krajów soc.ialist,: 19.29 — 
Dobranoc: 19.30 — Monitor; 20.29 —
„Na jak na
fab. film radziecki: 21.45 Balet

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 ni: 7.50 Melodie ludowe: 8.50 
Mozaika muzyczna: 8.45 Koncert 
życzeń: 9 ..Od Mamai do Bra- 
szow” — z melodia i Piosenka rti 
muńska: 9.20 Dedvkuieinv II zmia 
nie — konc. rozrywkowy: 10.05 
„Rozterki” — fraem. onow.: to.25 
Kompozytor tygodnia — J. P. Ra- 
meau: 10.50 ..Monitor Nauki Pol­
skiej”: 11 I.ato z radiem; 11.49 ABC 
rodziny: 12.25 Rvtmv i melodie 
dla wszystkich: 13 Mci. rozrvwk.: 
13.10 Muzyczny przekrój tygod­
nia: 13.40 „Wiecei. leniej, taniej”: 
14.05 Czv znasz te książkę?: 14.35 
Znane i niezapomniane pieśni śpię 
wa zesnół Pieśni i Tańca -im Alek 
sandrowa: 15.05 Godzina dla dziew 
czat i chłopców 16.05 „Czas i In 
dzie”: 16.20 Krótki relaks z Chet 
Atkinsem: 16.30 Popołudnie z mło 
dościa: 18.50 Z Moskwy, sprawoz­
danie z Tróimeczu Lekkoatletycz­
nego ZSRR — Polska — NRD; 
19.33 Wędrówki muzyczne oo kra­
ju: 20.15 X Festiwal Piosenki — 
Sopot 1971 — ..Dzień Płytowy”; 
w nrzerwie — Kronika sportowa 
oraz sprawozdanie dźw z miedzy 
państwowego tróimeczu lekkoatle

spirowali cyganie... W programie 
piosenki J. Ficowskiego: 15.05 Let-

mecttm londyńskie: 16 45 Nasz rok 
71: 17.05 Quodlibet. czyli co kto 
lubi* 17.30 .Pierścień z krwawni- 
kiern” — ode 23 now.* 17.40 Klub 
^raiacego Krażka: 18.20 Antologia 
miniatury muzycznej — romans

w wykonaniu solistów Opery po-
znańskiej; 22.15 
— Program II

— 24 godziny; 22.25 
proponuje.

koncert: Liga Kobiet
radzi informuje: 15.50 O czym pi-
sze prasa literacka: 
polskie aktualności 
17.25 Graiaca szafa:

Wielko-

17.55 Radio-
express: 18.10 Z cyklu: Czas te­
raźniejszy — czas przyszły” — fe
lieton: 18.20 „Widnokrąg”

ta nauki* 19.15 Wykład nt.
tv
Jean Oroel 
tysiakowie”

kosmosu” autor
(Francja):

prof. dr
19.31 „Ma-

20.06 Recital tygod-
nia — z nagrań Dinu Lipatti’ego;
20.40 .Samo źvcie”: 20.50 Cocktail
taneczny: 
ważnych: 
ton: 21.25

21.10 Kwadrans dla po 
..Pervcalipsis” — felie- 

Utworv rozrywkowe;
Ciekawostki rozrywkowe Polskich 
Nagrań: 22.33 Radioscenka: 22.55 
Zespół Dziewiątką: 23.25 Koncert 
wieczorny; 0.10 Program nocny z 
Koszalina.

WTADOMOSCI: 
8.30. 9.30. 12.05. 14. 
I 2 2.55.

5.39. 6.39.
16. 19. 22.

7.30.
23„50.

PROGRAM III: 
oraz fale krótkie

UKF 66.62 
pasma 20

1 4.9 nr 7.50 Mikrorecital F

Min 
31 41 
Elka-

6 GLOS WIELKOPOLSKI A 
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nv* 8.05 Sałatka no włosku: 8.35 
Muzyczna noczta UKF: 9 .Pierś­
cień z krwawnikiem” — ode 22 
now.: 9.10 W cieniu przeboju: 9.30

18.35 Mói magnetofon* 19 Książką 
lygodnia — a. Dostoiew*ska „Mój 
bi/*dnv Fiedia” — • dziennik roku 
1867: 19 15 Piosenki z ..włoskiego 
buta”: 19.35 MikrorecPal Livi Rev

fortepian: Polityka
wszystkich* 20 Muzyka ze starych 
i nowych nłvt: 21 SP-71 start! — 
reportaż: 21.20 Wieczór w „Nowvm 
Żaczku” — bawimy sie ze studen-

..Włoszka 
Gwiazda

21 50 O nera- Rossiniego:
w Algierze”: 22.08 

siedmiu- wieczorów —
Mina: 22.15 Powieść w wvd dźw.t 
„Kolumbowie rocznik 29”: 22.45 
..Ballada o bladej hrabinie” 1 in­
ne dreszczowce* 23 Głos Afryki” 
— nowe nrzekładv Z. Stolarka:
23 05 Wieczorne snotkanie Ike
« T'na Turner: 23.59 Śpiewa Serge 
Reggiani.

WTAnOMOSci: 5. 6.30 7.39 8.39.
10.30 12.05. 15.30 17 18.30. 22.

TELEWIZJA
SOBOTA

10.55
PROGRAM

.Zbuntowany” — fab. film
francuski: 14.10 — TV Kurs Rolni-

minamy radzimy; 
krótkometr.: 15.30

15.05
Przypo- 
- Film

Sprawozda­
nie z tróimeczu lekkoatletycznego

ZSRR Polska NRD (Mo-

NIEDZIELA 
— TV Kurs

►71”; 9.35 —

— PROGRAM I:
Rolniczy — „I.ato

Przypominamy, ra-
dzimy; 9.45 — Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie: 19.10 — „Ballada o 
wójtowej Marynie” — fab. film 
czechosł.; 11.25—11.35 „Radar” — 
wojskowv maeazyn filmowy: 13.15 
— Dziennik: 13.30 — „Na ziemi” —

Mieszkańcy Rataj doczeka­
li się wreszcie drugiego pas­
ma jezdni na ul. Zamenhofa. 
Nawierzchnię asfaltową wy­
konano na razie od ron­
da, wzdłuż Osiedla Piastow­
skiego, do poczty. W przyszło 
ści asfalt położony będzie na 
całej długości jezdni, aż do 
Starołęki. Wykonawcą jest 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro 
bót Drogowych i Wodno-Ka­

nalizacyjnych.
To samo przedsiębiorstwo 
kładzie obecnie nową na­
wierzchnię asfaltową na ul, 
Obornickiej, od Pułaskiego 

do granic miasta.
Na zdjęciu: fragment nowej 
jezdni na Ratajach, (wn)

Fot. — K. Przychodzki

reportaż: 
— PKF;

13.40 Przemiany
14.25 — ..U sołtysa w Wiś- 
- czvli stylizowany obra-

A kiedy u nas?
zek wiejski. Scenariusz: B. Olsz.ew 
ska: 15 — ..Olimpijczycy przyszło­
ści” — reportaż z II Ogólnopol­
skiej Soartakiady Młodzieży: 15.30 
— Sprawozd. z tróimeczu lekko­
atletycznego Związek Radziecki —
Polska NRD (Moskwa): 17
„Północ no obiedzie” — program 
rozrywkowy; TV czechosł.; 17.35 —
..Wielka gra teleturniej
— Z cvklu .Fakty mówią1 
gram dokumentalny pt. „

18.25 
pro-

.List mor
dercv”: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.15 XI Międzynarodowy
Festiwal Piosenki w Sopocie „Kon

Władze kolejowe Wrocławia, 
Krakowa oraz Warszawy — 
o czym już pisaliśmy — wpro 
wadziły zakaz palenia tyto­
niu na wszystkich dworcach 
tych miast. Ostatnio opubli­
kowano wiadomość, że podob 
ne zarządzenie obowiązywać 
będzie od 1 września na dwór 
cach łódzkich.

cert Laureatów”:
21.30 — Magazyn sportowy.

przerwie

PROGRAM II: 17.10 — Na ru­
bieżach kultury klasycznej —> „Za 
pisane w ziemi”: 17.40 — „Nie ma
gwiazd w dżungli” 
ruwiański (od 1. 1 
branoc i Dziennik

lt)
fab. film pe­

20.05
19.20 - Do- 

,Miste-
rium niedzielne” — Tadeusz Gaj­
cy; 20.55 — Konstruktywiści — re­
portaż; 21.15 — Film i fotografia z 
cyklu „Źartoteka”.

Sadzimy, że DOKP w Poz­
naniu poweźmie podobną de­
cyzję. Postulujemy to w prze 
konaniu, że zostanie ona Z za­
dowoleniem przyjęta przez 
większość korzystających z 
pomieszczeń PKP, nie tylko ka 
wiarń i restauracji, lecz także 
poczekalni i innych lokali dwór 
cowych. (c)

jącej jednej organizacji lub prze-1 
gapieniu sprawy przez drugą uży 
wać tylko w oparciu o fakty”.

Równocześnie nadesłano nam uzu 
pełnienie do naszej informacji z 
18 bm. z Klubu Medyka ZMS „Wa 
wrzynek”. Dotyczy ono wspomnią 
nego w publikacji „Głosu” Klubu 
ZMS ,,Agora”, znajdującego się 
także w osiedlu „Poligród” przy 
ul. Kórnickiej. Nie chcąc narażać 
przyszłych słuchaczy Akademii Me 
dycznej, odbywających studenckie 
praktyki robotnicze, a zamieszka­
łych także w „Poligrodzie”, na 
dojazdy na ul. Wawrzyniaka, 
gdzie mieści się klub „Wawrzy­
nek”, aktyw klubu właśnie w ,,A- 
gorze” organizował program kul­
tu ralno-rózrywkowy. Wyjaśnienie 
podkreśla dobrą współpracę z 
działaczami z Politechniki. Dzięki 
temu urządzono szereg interesują­
cych 1 pożytecznych spotkań, pre­
lekcji, seansów filmowych itp. 
Tak zatem również aktyw ZMS 
z AM włączał się do akcji pozy­
skania studentów roku ,,O“ dla 
pracy wspomnianej organizacji.

Cytując oba wyjaśnienia mo 
żerny jedynie wyrazić przeko­
nanie, że w przyszłości nie 
będziemy zmuszeni prostować
raz otrzymanych 
sugerujących brak

informacji, 
integracji

środowiska studenckiego, (c)

Podziękowanie saperom
Przez dwa miesiące pozna-

niacy obserwowali
dnostki 
Polskiego 
suwaniu

saperskiej 
zajętej 
murów

pracę je- 
Wojska

przy u_

„Kaponiery”. Akcja
starej 

przepro-
wadzona w trudnych warun­
kach. by nie uszkodzić oko-
licznych domów zakończyła
się dużym Dowodzeniem. O do 
brym wyszkoleniu żołnierzy, 
nawet do działań nietypowych 
dla saperów, świadczy chociaż 
by fakt, że nie było ani jed­
nego wypadku. Rezultat — to 
usunięcie 5 000 m sześć, gru­
zów i 6 000 m sześć, ziemi.

Wczoraj władze miejskie w 
imieniu wszystkich mieszkań­
ców dziękowały żołnierzom za 
ofiarna pracę przy budowie 
najważniejszego węzła komu­
nikacyjnego Poznania.

— Dobrze zasłużyliście się 
naszemu miastu, pokazaliście 
jak w sposób zorganizowany 
można szybko i sprawnie wy­
konać 
nia —

najtrudniejsze zada- 
powiedział na spotka-

niu z saperami przewodniczą 
cy Prezydium RN Poznania 
— Stanisław Cozaś. W spotka­
niu wziął również udział sekre
tarz KW PZPR Czesław
Kończal.

— Dowodem uznania dla 
żołnierskiego wysiłku było
wręczenie 
Odznaki 
Poznania, 
oficerów i

jednostce zbiorowej 
Honorowej Miagia 
31 żołnierzy, pod­
oficerów otrzymało

indywidualnie to odznaczenie. 
Wszyscy natomiast uczestnicy 
batalii otrzymali upominki.

W imieniu żołnierzy serdecz 
ne słowa podziękowania za 
gościnę złożył płk Zbigniew 
Piotrowski, przekazując jedno-
cześnie przedstawicielom
władz upominki wykonane ze 
złomu uzyskanego z rozbiórki 
Kaponiery. (jk)

□ □NO5ZA
W Ciągu ostatniej doby Straż Po 

żarna miała względny spokój. W 
województwie zanotowano tylko je 
den pożar.
• We wsi Cykowo, pow. Kościan

spalił się stóg słomy 
Straty wynoszą 12 tys.
• W Poznaniu, przy 

liusza zapalił się garaż

pszennej, 
zł

ul. Hewe- 
blaszany.

Komenda Wojewódzka Milicji O- 
bywatelskiej zanotowała na tere­
nie województwa 6 wypadków dro 
gowych, w tym jeden śmiertelny.
• Wczoraj, o godz. 6.50 rano na

ul. Chopina, w Turku 
..warszawa-pick-un” 
przez Cezarego Z. z

samochód 
kierowany 
Piotrkowa

Trybunalskiego, potrącił przecho­
dzącą przez jezdnię 82-letnią Wik 
torię Z., która niespodziewanie wy 
szła na jezdnię zza pojazdu konne
go. Wiktoria Z. poniosła 
miejscu.
• Na prostym odcinku 

wsi Próchnowo, pow.

śmierć na

drogl. we 
Chodzież

wpadł w poślizg 1 następnie przeko 
ziołkował samochód marki „Gaz” 
należący do Przedsiębiorstwa Zwal 
czania Szkodników Zbożowo-Mły­
narskich w Poznaniu. Kierowca i 
pasażer odnieśli ciężkie obrażenia 
ciała. (n)


